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Szermierz 
'słonecznej prawdy.

' A t . -  ,  L w ó w , 20. lutego.
W perspektywie rsrzeizwiśu wieJ 

•ka pustać frauenhurskiego vu.iaanika 
■'nabiera cecii raairtal symbciic mycb 
1 Jest Kopernik jednym z potom
stwa Prometeusza. — i to jcónym 
x  nań^izi&zyoh i najjśmtetezyeh. 
Prześcigną! naiwet swój tegemdatmy 
'pienwówaór. Ibumetcusz nk uder- 
Aval oczni od ziemi, wykraiłatśąc bo
gom tajemnicę ognia. Koipernik od- 
slotiił tajemnicę makrukOŁmu, któ
rego ledwie cząstką mizeflłą jest 
iziemia. (Jsi pierwszy' wejrzał w isło- 
':ę puOOfeT wszechświata o,rzrcódem, 
który me dając się oraamść przez 
iauine „verjbum magLstrf’, dostrzega 
czystą prawdę.

Jed y n ie  ge tóusz  cłoMooa-^-moBE p o  
■jflJmego d z id a . D okom yw a zaś go 
rJcryJko su m ą m le lige ro ji, p rz e k ra 
c z a j ,  cc g ran ice  n a tu ra ln e  rudzkiego 
in ń y d u , lecz takiże z u c h w a łą  o a w a -  
g ą . ża d n y c h  s z ra u k  n k  uzaiającą. 
T ak ż e  o d k ry c ie  Ko-pernika b y ło  
cztarnś w ięcej, niż n a u k o w ą  re w e la 
cją. B y ło  cz y n em , k tó ry  w  ca łe j 
z m y sło w o ść , m iał d o k o n ać  p rz e 
w ro tu .

Geocentryzm ptoiemdiski schle
biał ambicji człowieka, samopoczu
ciu tego znejmoaał wszelkie pęta. 
Baśń o kr^atafu wszystkich światów 
dokoła Ziemi w  netpomiema pychę 
wzbijała tego, który obwołał się 
panem ziemi. Przez posiadanie ziemi 
dochodził on w sw©m wyobsaiżoBn 
do władztwa nad wszechświatem. 
Wszystko stworzone zostało dla nie 
'go: cały mechanizm niezliczonośc
•światów wśrował w koło niego, 
i Więc nie dziwo, tże gdy Koper
nik jednym zamachem całą świetla
n ą  bajkę obalił przez hefiocenirycz - 
■ ną swą teorię, zatykano sobie uszy 
przed słowem prawdy przezeń wy- 
Tyjeczosnem. I ric dziw, że księga 
,Derevc4utiO(n,ihus orbłuan coelestimn 

iznafazla się na indeksie twmskhn, 
skutkiem opaczuego ntnemania, ja
koby na'dca Kopernika groziła oba

leniem nietylko mylnych podstaw 
wiedzy, lec'' także gmachu nieomyL 
!nych prawd v iary.
1 T ak  w ięc  sze rm ie rz  p ra w d  s ło 
n e c z n y c h  w  zg o rzk n ien iu  schodził 
z e  św ia ta- g d y  m u śm ierć  za m k n ę
ła  p tw ie k i.  ASe u n ió s ł z  so b ą  tę  p e 
w n o ść , ż e  z w y c ię s tw o  m usi s ta n ą ć  
po jeg o  stro n ie . B o  zn a ł n iem oc u- 

* lu d y  i p o tę g ę  ip raw dy. O n w iedzia ł, 
że m o c a rz , k tó reg o  p ra w a  p s z y w ró -  

’cił, że s ło ń c e  —  Wąsikiem sw e g o  
w ła d z tw a  ro z p ró sz y ć  m usi o s ta te c z .  

1 nie fa łsze , ch o ć b y  jak  ponętne  i  k u -  
1 szące.
1 Sft*S0ną dum ą ro sn ą  se rc a  po l
skie- gdy o K opern iku  m ow a. P o ia -  

i b y ł  p r z e d e  z du szy  i c iała ten

SIEDM GWIAZD
POEM AT RELIGIJNY MIKOŁAJA KOPERNIKA
w yn a lez io n y  i  w yd a n y  p r ze z  Jana B rzoskfego  
(Broscius), prof. A kadem jt krakow skiej, w  K ra
k o w ie  u C ezarego w  r. 1629 -  p o w tó rn ie  w  w y 
daniu w arszaw sk iem  1854 roku  z  p rzek ła d em  

Ignacego B adeniego,
GWIAZDA I.

O Chrystusie, obiecanym od Proroków.
Pragniecie widzieć władcą, Panu, tego świuta,
JLt&fcyo wam przybycie ni^ba obie^Ay,
Który siebie z ludzkuśoią, lodzi z ludźmi zbrata,
I  w swetn królestwie pokój im zapewni atuty.

*
PoMcKajt ie /  niedługa ów świ ty się zjawi, 
ytie będzie on tak twardym, jak  na Far os glacy.
Owszem boską potęgą całą ludzkość zbawi,
Chętnie prośby u gstn ,*«, przrbactg urazy.

*
Lecz wielkie ducha swego orJctcuia za.tJar*/,
Aoy z większem pragnieniem był oczekrwu tty,
B y  mu gorętsze serca skumano ofiarny,
Kiedy na świat wyrzuci wielkie świata, zmiany.

★
Ody więc przybędzie Pasterz, Ltóreg, świat Czoka,
Zaraz i ć *  *y strojne w b o g a t e  tcytn cna,
Dostarczą r- ajczyAszego i ztlrmcego mleka,
I  z siebie dobrych ; dów wudatHa nasiona.

'*
2VI e rzuci się na owcę wilk łup* spragniony.
D l ik* lew z żyznej paszy bydrdka nie zgoni,
Tu rosnąć będą sunte cukry, cynamony,
I  le kwieciste wieńce drzew cudotenej woni.

*
Bujne niwy wydadzą Obfite pastwiska,
Pasterz ouce puść b ę d z ie  na tej tłustej roli.
A  tam, gdzie jedno czyste z nieba źródło tryska-,
TysioeaiM spragnionych napoi daeoli.

★
O ty, źródło czyściejsze nad szkło przeźroczyste,
Co płyniesz bez począt/cu zawsz?, wszędzie czy sir.
Przypływaj nam- nareszcie, dokończ Swego etatu,
Ugaś pragnienie Ciebie spragni onego ludu.

p o te n ta t ducha , k tó r y  św aa .u  c a łe 
m u z ło ż y ł w  d a rz e  sk a rb  n a jcen 
n ie jszy , k le jno t s ło n eczn ej p ra w d y .

R oczn ica  dzisie jsza  p rzypom ina  
te ż  w sz e m u  św ia tu , ile za w d z ię c z a  
P o lsc e ,ja k  w le lk k  są  z a s łu g i n asze g o  
n a ro d u  o k o ło  cyw ilizacji. Z łona 
P o lsk i w y  k w itła  na w ię k s z a  n o w o 
czesnej d o b y  p ra w d a  n au k o w a : s y 
s te m  K o p ern ik a ; z  te g o  ia m e g o  też 
ło n a  w y  p ro m ie n ia ła  jako  s łouecznej 
p ra w d y  o w o c  jagiekońsica po lityka 
ró w n o śc i i b r a te r s tw a  k tdów , rz e c z , 
n iczk a  heJSocentryzm u w  p o lity ce .

Z w y c ię s tw o  kopcsTiikow skiej teo  1 
rji p rz tO b ra z iło  z  gnuntu św ia t 
po jęć . —  Je d n a k  w  p o lity c z 
n y m  ro zw o ju  św ia ta  tłu cze  się  
d o tą d  tak  ec h o  ptedentejsk iego  s y 
s te m u  b ru ta ln y  egoizm . S iła  i g w a łt  
ciąg le je szc ze  b ro n ią  s ta n o w isk a , żc 
orae to  s a  p u n k te m  śnodkurwym  dzie
jó w , ż e  dofkoła ir c h  w sz y s tk o  w iro 
w a ć  pow inno . K ied y ż  i tu ta j c a k o -  
n iec z w y c ię ż ą  p r a w a  s ło ń c a ?  Kie
d y ż  m d o ść , o w e  słońce łudzfaośd , 
o d z y sk a  n a leżn e  s tan o w isk o , a  jak  
.p lanety  u jrz y m y  diokoła n ie j k rą ż ą 
ce, d o b ro czy n n em  jej św ia tłe m  ob
lane, n a ro d y  i p a ń s tw a ?  .«.

Obchód w stolicy.
Warszawa, 19. lutego.

U ro c zy s to śc i K opern ikow sk ie  rew 
p o c z ę ły  s e w  W a rsz a w ie  w c z o ra j 
u ro c z y s te m  nal^oćeństw etn  ce lab ro - 
w an o m  p rz e z  k a i 'd y n a ła  K ak o w sk ie - 
go w. k o śc ie le  0 0 .  K an n e łitó w . W  
p resb ite r ju m  fcoócioła zajęli m ie jsce : 
M a rsz a łe k  Scómu R ata j, M nttstrow  e 
M ^ u to w  sk j-P o m o rC  1̂ 3̂ O sso w sk i-  
p re z y d e n t m ias ta  Ja b ło ń sk i, p re z e s  
R a d y  mtefeUdej sen. Bałiiraki m-ezes 
T o w . NaaL. K ochanow sk i, w o je

w oda S o itau , g en e ra ło w ie : Ż eligow 
ski, L atiu ik  i hi. U zpaler w naw ie 
g łó w n e j tw o ra y ły  ce ch y  ze s z ra n d a - ' 
ram i. P o  b o k ach  s ta n ę li p rz e d s ta w i
ciele iry z s z y o h  uczelni, k o rp o rac je  
akadem ick ie , p rz e d s ta w id e ie  „ S o - , 
ko ła" itp . K a i n i e  w y g ło s ił k s. p ro f 
S ziagow sk i. Na ch ó rze  ś p it  wy solo- i 
w e w y k o n a b  a r ty ś c i  o p e ry  w a r-  
szaw sk ie j.

P o  n a b o ż eń s tw ie  w y ru s z y ł p o 
chód p o d  pom nik  K opeiP ika, przy 
k tó iy m  o rk ie s tra  w y k o n a ła  „B oga 
Rotizico ’. puczem  g łos ziib rał p je -  
zes T o w . N au k o w eg o  prof. Kooua- 
nowsllffl

0  godz . & po  połiidoi-ti w  T ow . 
riygje.rHcz.nem żw 'ąze tk  S trz e leck i u- 
rz ą d z ił u ro w y S tą  A kadem ię, p o d 
czas K tórej p rze m aw ia j sen . Bole. 
s ła w  L im anow sk i. R ów nież  o  godz. 
5 p o  (południu o d b y ła  się  A kadem ia 
w  ra tu sz u , na k tó re j w yg łosili p rz e 
m ó w ie n ia  p re z e s  R a d y  m ie jsk iej B a 
liński, p ro f. U a n a o lłw  Icz i B o ja rsk '.  
A kadem ia z a k o iłc zy ia  się dek lam a 
cją. O  godz. 8 w ieczo rem  o d b y ło  się 
w  oipeiz© g a lo w e  p rz e d s ta w ie n ie , na 
'jró rc i.i obecni by li P re z y d e n t 
R zp lte j P c łs ir  ej, cz ło n k o w ie  g ab in c-. 
tu z  P re m ie re m  S iko rsk im  na czele 1 
p rze d s taw ic ie le  w ład z  i c iała  k sia - 
w o d aw cz eg o , św ia ta  naukow ego , i i - : 
to rack ieg o  i h c z r ic  zgT om adzona-pu- 
/iczm ość.

Pierwsza Zjazd astrono
mów polskich.

W  uroczystym dniu 19. lutego roz
poczyna swe obrady w Toruiaa. ko
lebce Kopernika, pierwszy zjazo astro
nomów polskich IspecjaJistów). P izcd- 
mi tem narad r a  być spraw a w.skrzc- 
szenia astrorom ji polskiej, na które’ 
wiekowa niewola narodu w yryta u kii 
we ślaay przez stopniowe doprowa
dzenie do upadku świątyni nattkj o nic- 
hie. Na rjeżdzie zamierzone iest rów -' 
nież definitywne zorganizowanie sic 
Polskiego Tow arzystw a Astronomicz
nego.

Zjazd zapowiada się poważnie, gdyż 
będą w rim  uczestniczyli zarówno 
przedstawiciele katedr astronomii u sz y  
stkich uniwersytetów w Polsce, iako- 
te r i większość młodych pracowilików, 
fachowych astronomów. W 450-tą  rocz-' 
nicę urodzin KopenuJca ma ht : po- ‘ 
wciętą uchwała, być może przełom >- 
w a dla dalsz-;zch losow astronomii poi-

Mikołaj Kopernik
Pochodzenie Kopernika. —  Studja. — „De rewolałionibuś orbiom 
coelestium“. — „Commentariolas". — Obserwatoriom w Frauen-, 
ba-gu i Olsztynku. —  Fałszerstwo wydawców norymberskich. — 
U d a n ie  warszawskie. — fia indeksie. — Cz? Kopernik był 

Niemcem czy Polakiem?
Jesteśmy narodem, który niedo

statecznie zna swoją przeszłość, 
swoje zasługi dla cywilizacji i swo
ich wielkich ludzi. W epoce tie- 
woli zwróciliśmy główną uwagę, na

odzyskanie niepodległości i utrzy
manie mowy ojczystej i tem sie 
może ttuma zy, żeśmy zapomnieli 
o wielkich m ę'achz dawnej przesz-< 
łości, zw łaszcza gdy imię ich n ie ,



r  %
.    .

^bylo zw iązane żbyt mófbib ż histo- 
Irją D olitjczną narcdu. Do tych z a 
pom nianych chw ał naszych, d aw 
niej a po części i dzisiaj jeszcze, 

'należy M ikołaj Kopernik, któiego 
450-tą locznicę urodź n obcho .zi
my w ra esiącu bie ącym.

, W ina nasza w tym względ ie 
jest tern większą, że Kcpernik jest 

!nie tylko naszą chwałą, aie ich lu - 
’bą całej ludzkości, jego bowiem 
•wyłączną zasługą jest obalenie fai- 
is z y ty c h  pojęć o mechanizmie św ia
ta według Ptolem eus a i postaw ie- 

I nie now tj teorji obrotu planet 
iokoło słońca, która po 14 wie
kach zastoju myśli naukowej otw o
rzyła nową epokę w dziejach u- 
m ysłowego rczw o u ludzkości, w 
szczególności, zaś dala żywego 

•bodźca do badati i cdkryć w  dzie
dzinie astronom ’!. To też nic dziw- 

-nego, że wielki ma em atyk i m yś
lic ie l niem iecki Leibnilz zaliczył 
Ki p m ik a  do ośm iu najw iększych 
geniuszów rodu ludzkiego. Tak 
pow ażne św iadectw o pow inno nas 

'n ap aw ać  sz achetną dum}, i i  jęd
rnym z takich tytanów  myśli by i 
nasz wielki astronom , syn ziemi 
polskiej.

; Pr /pom nijm y w krótkości ży
wot Kopernika. Urodził się on w 
Toruniu 19 lutogo 1473 r. z pol

eskiej ro d d n y  m ieszczańskiej, która 
pop  z dnio  dłuższy czas mieszkała 
w  Krakowie a pochodziła ze w si 
Kopernik na Śląsku w byłym 

;ks ęstwie g ro tkow siiem . Po skoń- 
c o lu szk^ł w Toruniu i Chełm 
nie w stąpił na akadem .ę krakow ską 

j która na owo czasy sta/a bard  o 
wysoko pod względem  naukow ym  
a w ykładam i nauk m atem atycznych 

'i asfrpnomji wybiła się n< czoło 
"iys?y$|J^ęh uniw ersytetów  ę w ^ p ^ j- , 
skićh.

Po trzech latach stndjów  na wy
d z ia le  filozoficznym Kopernik, ?a 
(poradą swego wuja Łukasza W a- 
!tze roda. biskupa warm iń kiego, 
wyjeżdża do W łoch w r. 1496, 
gdzie w  Bolonji studiuje nauki 
prawne, nie za iedbując w dalszym

: l  FINKEL.

W  r o c z n i c e .o
(Wspomnienie).

P rzed laty pięćdziesięciu ob
chodziliśmy, „jak Połsdca długa i 
'szeroka11, czteTowiekową rocznicę 
•r rodzin Mikołaja Kopernika.

Była to drw iła „osobliwa", w 
•pamięci pdkołensa tam toczasne-o 
w yraźcie zapisana.

Czasy pororre, jakoby ciężka. 
chmura zawisła nad śwóaitcm: po 
pogrom-:.* Francji, Niemcy ti. Pncsy 

'rozkazyw ały  butnie całej Europie; 
•ideał państw a mocnego siłą miSteur- 
ną, państwa dfe państwa, opanował 

■dąsania wszystkich rządów. Ki wa- 
Iwiły się jeszcze rany powstania r. 
; I863, zata^kano coraz sihmiej tialożo- 
;ne okowy. W  Pomiar skiem w rzała 
;waJka przeciw Kościołowi, odma- 
; wiano p raw  ję-zyfcorwi puMciemu w 
szkole. „Skończył się rek  zamyfca- 

:jącv stulecie niedoli, otw ierał się 
•drugi wiek ma/rbrroilogji nas»e$“ . 
, Swtę cono w  Malborku głośno setna 
rocznice pierwszego ro/bioru Polski 
— słychać 'było u  rogie krakanie:
■ ..delend.' est!“ W  Austrji, w  byłej 
Galicji, Po'atcy uzyskali- wprawdzie, 

, w śród walk konstytucyjnych, szereg 
kwncesyj na rzecz języka ojczyste
go, ale zapowiedziane właśnie w 
mowie tronowej bezpośrednie wy- 

; bory do parlamentu wiedeńskiego 
iBwyĄjM i:, a-

^G.UfcTA l WOWÓKa

T w uń. (P A T j D a le js z e  uro- 
czysołśc' 450-tej rocznicy urodzin 
Kopersńka zapowiadają się okazałe. 
Miasto przybrało odświętny charak
ter. W szędzie powiewają flagi o 
ibarwach narodowych. Zjazd delega
tów i kości ze wszystkich dzielnic 
zapowiada się banfeo licznie. Do
tychczas przyfoy®: w zastępstw ie
Prezydenta RzTtej W iceminister 
wyznań i oświecenia prabi. p. ło p u 
szański, senator ks. arcybiskup Teo
doro właz, radca leg. poselstwa cze
chosłowacki ego w W arszawie p. 
C zerny  prof. Dr. Leon Kryński ja
ko delegat Ttrw. Naukowego w

ciągu ulubionej swej astronom ji i 
wczytując się w filo* ofów greckich. 
W r. 1-^99 i 1500 baw ił czas ja
kiś w Rzymie, gdzie miewa! w y
kłady pryw atne i toczył dysputy z 
uczonymi na  lemat Dudowy wszech
świata.

Po krótk.m  pobycie w Polsce, a 
mianowicie w W arm u, gdzie po
siadał godność Kanonika przy Ka
tedrze irauenburskiej, pow raca zno
wu do ltalji i st, cjj. je z polecenia 
wuja nauki m edyczne w Padw ie; 
w tym czasie uzyskuje d o k to ra t z 
praw a kanonicznego w Ferrarze, 
poczem w r. 1505 pow raca do 
kraju i przebywa czas jakiś w 
Krakowie, gdzie otrzymuje wyższe 
św ięcen ia kapłańskie. Na-tępnie 
osiada na stałe we Frauenburgu 
nad Bałtykiem. Obejmuje tutaj o- 
b .w iązk i Kanonika a zarazem le
karza kapituły, poza tem g rliw e 
oddaje s ię  badaniom  nad  mecha 

jS ik ą^ ieb a*  ohUęzemom ma em a- 
fycznym i pracy nad swojem  e p r-  
kowem dziełem „De vevoluuoni- 
bus orbium  coelestium ".

Rozumiejąc jednak doskonale, jak 
wielki p rzew ró t spraw i w pojęciach 
ludzkich jego heljocentryczry układ 
św iata, zw leka przez wiele lat z 
ogłoszeniem  swojej teorji i wciąż

w ato się, wszystkie te zdobycze; 
wznieciły w  społeczeństwie obaw y, 
które znalazły wyraiz w głośnych 
protestach. Mimo to, dnia 15. krtego 
1873 rząd  wnaiósl te r  projekt refor
m y wyborczej. Dążenia centralisty
czne wzięły górę tsad aaitonorąjcśne- 
mi; •delegacia nasza znalazła się w 
Wiedniu w  położeniu bardzo tr-ud- 
nem. ProenikntŁo zie wszystkiego, że 
„myśl odwetu na Prusach (za kłydki 
r. 1866) ustąpiła myśłr sojuszu z no- 
wopowstałem  cesarstwem  niemiec- 
'kiem i panazunT.enb sdę — w spra
wie polskiej — trfcże z cesarstw em  
rosvisfcicm“. Panujący nad całą gTą 
dyplom atyczną kanclerz > niemiecki
kis. Bismahk wnosił ustaw y anty- 
POkłkie z ironiczną uwagą, „aby do
brodziejstwo języka niermednego 
rozciągnąć na PoJa5c6w...“ .

Jakby na .przekór tej opinji, jak
by 'głośna protestacja przeciw  u»ur- 
pacji nfemieicfcieji, pm«ąM'Szczającej 
sobie wielkiego astronoma — 
rie  tylko zatem jatko walka 
„o potefcość Kopernika, ale zar 
razem o nasze praw?', o na< 
sza połsilaKć" podjęto w Księ
stw ie urządziep-e wieflr^igo obcltodi' 
w Ton«ńu. P ierw szą myśl maftł rzu
cić ks. Ignacy Połkowtski, zash.żony 
pracami, tyczącem i się rodowodu i 
życia Kopernika, 1 ow arzystw o P rzy 
iaciiół Namk w  Poznaniu, na którego 
czele stał Karol Libelt, zajęło się 
j y a e g j f lO l^ d B ^ . ę m  c z ę c z y ,  JJy g a r

% fata 20. i«»^gv L«J.

w Toruniu.
\\'ai-sza'Wie i inni. Zapom-jećziany 
jest przyjazd ks. kardynała prym a- 
sa  DaJbor.;, oraz delegatów wyż
szy cli uczelni polskich] Dz.:siai wie- 
czcran  jako w wigilię uroczystości, 
pomiiik Kopernika i ratusz Ibyły rz ę 
siście ilrnninowaue. O rkiestry vm'- 
sikowe przeszły ulicami m5asta, po
czem u stóp pomnika odegrały u- 
tw ory narodowe. O g. 20 oubyło się 
w  Fwałej sah Dw-oru Anaisa ixw,nta- 
tWe dełegatów  i gości zaanieiscowych 
przez Lomitęt i obywatelstwo. Ze- 
b  anyon gości powitał prezydent 
miasta Michałek.

dalej pracuje na I jej naukow tm  
uzasadnieniem. Z pierw szym  zary
sem swego system u zaznajom ł 
ów -zesny  św iat naukowy w książce 
nazwanej „C om m entario lus“ czyli 
.M ały  kom entarz", który w odp  sach 
krążył po Europie.

Dla obserw acji astronomicznych 
przysposobił sobie we Frauenburgu 
i Olsztynku, dokąd często w yjeż
dżał w spraw ie zarządu dobrami 
kapituły, bardzo skrom ne o b strw a- 
torja z urządzeniem  nad wyraz pry- 
initywnem. Pam iętajm y, że lunet 
jeszcze w tedy nie znano (zastoso
wał je dopiero G alileusz w kilka
dziesiąt lat różniej) i K opernik do
konyw ał obstrw aęii gołem okiem, 
a i-oslugiwał się tylko narzędziem 
parataktYCzn m, tak zw. „trique- 
trun i", złoźonem  z trzech łat dre
w nianych i równie pierw otnym  sex- 
tantem.

Młrno to dokonyw ane przez Ko- 
pęi a lka-obserw ację, h p zaćmiejil 
frońea, posiadały znaczny stopień* 
dokładności i wzbudzają dotąd za
służony podziw  w ś ód astronom ów .

N e można się dziwić, że przy 
tak niedos a teczny ih  środkach na
ukowych główna zasługa Koperni
ka nie p r k g a  na obserw acjach, 
których sto unkow o mało w ykonał

kazać, »e to oo było jedną całością 
w tedy, gdy Kopernik sięi rodził, i 
dzisiaj nią być nie przestało11. Zwrró- 
coiio się <io wszs stkich imctytucyj 
naiico-wych polsikich; do uniw ersytet 
tów i tow arzystw , a  nadto do. 
wszechnic włoskich, w których Ko
pernik ksztatolł się po ukończeniu 
Akademii (Krakowskiej.

W  Toruniu, w  micjsiau jego uro
dzenia, zawiązał się komitet gospo
darczy, złożony przeważnie z oby
wateli okolicznych z p. Śląskim z 
z T-zebcza na czele. Przeciw ko na
szemu Niómcy zaraz utu orzyli swój 
komitet z profesorem Leopoldem 
Piow etn, również badaczem Koper- 
rdkowskim, i starali wszeikiem; 
sr asoibaml iiwzeszkodziić ,u roczysto 
ści po4sldej“ . Proponowali począt
kowo, aby nie darnścić do niej, ob
chód wspólny, a gdy Polacy na tO' 
się niie godzili, 'chwycili się naw et 
m ałostkowy cli szykan: zamówili po
koje w e wszystkich hotelach toruń
skich —szczęściem właśnie .powstał 
hotel polski „pod’ trzem a koronami11, 
— wynajęli wszystkie dorożki na 
dzień jubileuszu, ale obyw atelstwo 
polskie dostairczsdo powozów. Do 
sali ratuszowej nie dopuści li naw et 
zwiedzających, nie wlzielrH sali tea
tralnej mimo, że sami nie dawali 
przedstawienia. Dopomagał im rzad 
p rusk i: w pływ ał na biskupa ćneł- 
hrmsftiego Jesohkiogo, aby nie cele- 
b-rofWifł oałiocżęósftwa.; zobksgai w

i ly 11 ko w tym celu, a .y popierały 
jego założenia teoretyczne. Koper- 
n i , był przedewszysłkieni witiKim 
teoretykiem  i według wszelkiego 
p raw d o p n d o tie rs  w a gen ^ i;a  myśl
0 istotnym  układzie św iata nie po
w stała na dachu obserwator;u.n, 
lecz w prarow ni w śród figur geo
metrycznych i obliczeń trygonome
trycznych. Kopernik był znakom i
tym matematykiem i już jako  mło
dzieniec 24-letni posiadał grunto
w ną znaj mość rachunku trygono
metrycznego, a później dokonał 
wielu poważniejszych udoskonaleń
1 nowych pom ysłów  w trygonom e- 
trji. S tw ierdzono n. p , że Koper lik, 
pierwszy z m atem atyków, w yracho
wał tablicę siecznych (#SecanS“ )  i 
tejże w rachunkach sw ych urywał.

T rygorom etrja Kopernika w ydru
kow ana została po raz pierw szy w 
W item kcrdze na rek przed po ja
wieniem  się j go głównego dziel?, 
które wyszło w Norym berdze w i. 
1543, tuż przed śm ierć ą wielkiego 
astronom a i myśliciela. Kopernik 
w przedm owie do dzltła swego wy
raźnie mówił, źe ideę o nowym 
układzie śwdata uważa za praw dę 
m aem atycznie dowiedzioną, wy
dawcy jednak norym berscy Schoncr 
i O ssiander nadużyii jego zau fan ia .; 
przedm ow y jego nie w ydrukow ali, 
lecz podali do rob ioną przez O ssian- 
dra, która zastrzegała, że au to r sy- 
stem atu uważa go tylko za hipo
tezę, co było kłam stwem . Z tą fał
szywą przedm ow ą wychodziły i na
stępne w ydania dzieD, w ięc bazy- 
lejskie w r. 1566, am sterdam s Kie i 
w r. 1617. Dopiero w ydm ie  w r- 
szav skie, dokonane w r. 1853 sta
raniem piof. B aranow skiego, zao
patrzone zostało w autentyczną 
przedm ow ę Kopernika ra  podstaw ie 
oryginalnego rękoptou dzieła,, o d 
nalezionego w P ta d ;e  w bibR ótite  
hr, N ostizów.

W wydaniu w arszaw skiem  doda
no równi ż i inne prace Kopernika, 
nic nie m aiące w spólnego z astro- 
nomją, więc między innemi ćw i 
ulw ory poetyckie: I sty Teofilakta, 
z g reckiego  na język łaciński prze-

Ausjfcrji i Loku, aby nie oozwc lato 
deiesutom reprezentować uniwersy
tetów na. uroczystości toruńskiej.

Mimo te  w szystkie przeszkody' 
odbyło się pokfide święto Koperni- 
kowtsfeie w Toruniu solenine i po- 
watżnie. Zjechało około 500osób. Na- 
hożeństwr cedetorowarf w sjotyriam 
kościele św. .fena ks. prałat Prąd:/'*!- 
ski w  asysitencji pięciu kanoników; 
ics. .lalhtłaew-: kj, probowzez ze Zbui, 
w tedy liix poseł, później prezes Ko
ła polskiego w  parfemondę ni urriec-, 
ł/j.ni, wygtosif kaizanie, pełne głębor 
kto!, myśli, nie bez jMfitycznyck alu- 
zyj i wskazań. W  nołudnie odbyła 
się, jakbyśm y efezaiś powiedziełi, Aka
demia kat czci Kopernika w sali na 
G arbarich. Prz»v ednez"! Lśbdi. 
przem awiał Niegolewski. ockzył 
miał ks. Polkowski. O godzi Je 6 
zebrali się wszytsc5r w hotelu „poa 
trzem a fcororeami“ , w którym  rmn,ia_ 
ro  burzyć ściany, abv rozszerzyć 
ralę jadalna: ale i to  nie pomogło: 
zaledwie 150 osób zasiadło* w niej, 
rerzta biesiadowała w  pokojach n r 
rieewszem pięćnze. Zagaił ucztę Li
belt, dzJ kując za przybyd .’ delega
tów. Na wzniesiony loart na cześć 
duchowieństwa fcs. kanonik ahef- 
infński Bantoszkiewiez odpowiecział, 
„ąib^r nie odłączać ducho-weństwa, 
od reszty narodu — duchowkbisrwa 
poJskie to  synowie, to obywatele 
Polski11 — gtos znamienny, ta s to  
cąłeg» pięódziebięckjee^^t I -
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llożooe i utw ór p. t.: „Septem sidr- 
r a ' czyi. .S iedem  gw azd* , orygi

n a ln ie  po łacinie ułożony. Mi ś .i 
się tam lakże rozpraw a . 0  nap ia- 

|w ie monety", która znajom ością 
'przedm iotu i ujęciem rze zy staw ia 
■go w  rzędzie najlepszych ekonom i
stó w ,

W ogóle um ysłow ość Kopernika 
;o. znacza się r adką w ielostronno
ś ć  ą i w tym względzie przypom i
na innego gen  usza e io k i o d ro 
dzenia — Leonarda da V iud , Był 
w ięc Kopernik nietyiko znakom i
tym m atem  t ; kiem i astronom em , 
ale cenionym lekarzem — prakty
kiem do teg o  sioom a, że zw ano 
go Eskulapem  XVI. wieku. Nadto 
okazyw ał duże zdolności artysty
czne, b , ł  też b ird ro  zdolnym ry- 
sown k em, topograf m i geodetą. 
Nie będąc inżyo erem fa howym, 
t o i r a f ł  jednak w ybudow ać pod 
Frane burgi m młyn; oraz w odo- 
c ąg, który zaoprtryw  ł m iasto  w 
dobrą wodę. W ;h ira k te  z : adm i- 
ni t a u r a  dóbr kapituły okazał i 
tu aj w ielk ie  zdo nośei, a nadto  w 
c a ie zatargów  z Krzyżactwem, 
naje/dż ijącem W arm ię, wykazał, że 
był bardzo wytrawnym  pcl tykiem 
i męż m sta u szczerze cddunym  
Rzeczypo politej polskiej o b y w a
telem-

W  r. 1516 w skutek zatargu 
G iii eus/.a ze Św. K ongregacją ksią , 
zakazanych i dzieło Kopernika zna
lazło ię na indeksie , skąd w ykre
śl; no je  do n ero  w trzecim dzie
siątku lat z szt go w eku. W zw ią
zku z tem reakcja XV.I w. wyma- 
Jz ł_ imię K opem  ka z p im ięct ro 
b ak ó w  i d o o !ero w drugiej po o- 
Iwie w. XVIII. w epoce reform 
szkolnych i politycznych zaczęto w 
L o sce  uznawać kult Kopernika. 
Społeczeństw o p T sk ie  najbardziej 
s.ę za., teresow sło  w ielkim  myśli
cielem  z okćzji 400-ej rocznicy 
urodzin jego, do czego w dużym 
stopn iu  prz, czynił się rozogniony 
w ów czas spór z Niemcam o naro
dow ość Kopernik . Spraw a to już 
przesądzona ostatecznie na naszą 
hor-yść, ale sp iaw a kultu w elkie-

Delagaci Rady miejskiej kra- 
kow*,sikiej (Dv iwsiki i Bocheiiiek) i 
llwcwsikiej (Jul. Czerfiawski i Baht- 
towski) przemawiali po kołei; repre- 
zematrei uniwersytetów  musieli ie- 
dutaik, jak zobaczymy, milczeć. jedy- 
nie aikademik z W rocławia Dtetaro 
ski zabrał głos ich imientóni.

W czasie tej uczty zaszedł dra
styczny epizod. Dow iedziauo się, że 
przybyli do Tanmia. delegaci uni- 

,w ersytetów  włoskich (prof. Ocdoni 
i de Pelitcoui), zapowiedziani Tow a
rzystw u P. N., ale Niemcy zabrali 
ich z dworca na swói obchód. O by
watel Szcza-ruecki pasze.łł reklamo
wać. Włosi przybyli do nas, a z  nimi 
dr. P ro  we, aby „odwdzięczając się 
za posianie ptcblikacyj polskich, jak 
tróuńł, ofiarować nawzajem swoje i 
dopełnić miłego dla nas afctu, bo 
składamy cześć pamięci męża, któ
rego i wy, Panowie, czcicie11. Od- 
pou-edział na to Czarliński z P rus 
Zachodnich: „Przyjmujemy dar z
wdzięcznością, a jest on dla nas tem 
milszym, iż przeznaczona m jest na 
uczczenie męża, który byl naszym 
r^daflekm11.

Odczytanie mnóstwa fe tów  i 
telegram ów zakończyło uroczystość 
rorańsitą.

*
W b*cli sauny oh dniach, 18 i 19 

ta tffb , odbyw ały się obchody w 
■ maastadi. nawet w iwkusteczJ;** u 
1 L-j Pekki.    .......

go myśliciela ze strony w łasnego 
społe-zeństw a pozostaje wciąż, w 
stadjum zarodkowem  i nie posuw a 
się w cala naprzód. Zapom ^ia j o  o 
nim ponownie rów nolegle z upad
kiem sstronom ji w Pols e. W iedza 
astronom iczna naw et w wołnem 
państw ie polskiem nłe znajduje ża
dnego poparcia, a i ze strony rzą
du ani ze stro , y społeczeństw a.

W szkołach średnich aslronom ję 
zepchnięto c a  pian ostatni, co w y
w ołało ten sm utny obja w, że u nas 
naw et ludzie  z w ykształceniem  u- 
n iw ers/teck iem  nie maja poięcia o 
rzeczach elem entarnych z dziedzi
ny as ronomji, a nasze instytuty 
a tronom iczne i obserw atorja w 
W arszaw ie, Krakowie i L w ow ie 
p rzedstaw iają  rażący stan  zanied
bania i zacofania.

Jakże inaczej jest na zachodzie,

Z „Listów obyczajowych,
ItoMta Scłioi

przełożonych z greckiego  na ł: 
l. w) danie wyszło w r. 1509 u 

H allera w Krak wie. II. wydanie z 
przekładem  polskim  w wydaniu 
w aiszaw skiem  r. 1854. (według 
p u e k ł  du w arszaw skiego).

List 40 Obyczajowy:

Sokrates do Platona*
„Nikt krzywdy nie zuosi, a każ

dy chętnie krzyw dę w yrządza. Cnót 
i wad j sleśm y iam orządcam i. Pole 
twoje Filionides za ją ł; to rzecz ze
wnętrzna, i d irz y  twojej to wcale 
nie zasm uciło. Szkodę w yrządził 
F.lip i pie ścionek sobie przy własz- 
czy ł; sam  żadnej nie uoznałeś 
krzywdy, bo to, co posiadam y, n;e 
je s t nasze. Syna tw ego uw iedli 
barbarzyńcy, nic przez to złego 
nie doznałeś, albow iem  nie wie- 
czaego m a łe ś  syna N iedaw no ci 
bezdzietnem u urodził się i znowu 
nie jest. poniew aż nim nie był, ale 
s ię  stał twoim. T ak więc ludz'e 
krzywdę sobie w yrządzają i krzy
wdy n e znoszą. Podziwiam owego

W W arszaw ie rząd zezwolił, 
może sam naw et w yw ołał antynie- 
imeaką manifestację, afe ściśle afcre- 
śłtt jej przebieg i granice. Prezydent 
m usia generał W itkowski ogłosił 
pm gram : ]x> nabożeństwie ukorono- 
warnepomreika, wzniesionego z , w o
li M ikołaja Paw łow icza11 r. 1830, ode 
granie rnipisonego wtedy hymnu
Kantata Krupińskiego. Potem  zebra
nie w- ratuszu: przemowa K. Wł.
Wójcickiego i dwa w ykłady: Jana
fcayvra*czyfca i Stani. Przystańs-kiogo, 
b. profesora b. Szkoły głównej. Na 
ziikonczerae odśpiewanie hymnu 
„Boże cesarza chroń!11 Wieczorem 
w teatrze sztuka W. Szymanowskie
go „Ostatnie chwile Kopernika11, w 
której występowali Królikowski i 
Modrzejewska — i obraz żyw y u- 
kładu art. malarza Le®sera, Dozwo
lono naw et uniwersytetowi, już 
wówczas prawie z.uoeiłnie zrusyffko- 
wanemu, wyznaczyć delegatów do 
Torunia: prof. matematyki Andre-
jewslkiiego, a później także prof. 
Babcryńskiego, ale w strzym ano łdi 
wyjazd prawdopodobnie wsiktrtek in
terwencji lwuskłej.

W  Krakowie gody Kopernikow
skie przybrały  w ie s z e  ros-maasr. 
W prawdzie Uniw ersytet nie w ysy
łał delegatów do Torunia, co mu za 
złe poczytywajiOi, ponieważ „u sie
bie obchodził święto11 — a b y i i ta- 
,.y. którzy sądzili, że główna uro
czystość jjjowłnua byl# iotfjbyji .w.

zw łaszcza w kiajach anglo-s sc i.h ! 
Tam  w szystk ie w arstw y sroL-czań- 
siw a i teresują si ę tą pięk ą nau
ką i łożą o g ro m ie  sumy na pop ie
ranie wiedzy astronom icznej Bu 
duje się  kosztowne obuerwa orja, 
zaopatru je się j ;  w rajaow uze in
strum enty. D zi ,ki temu dokonyw a 
się nadzwyczajnych odkryć nauko
wych, pogłębia s i ; wiedzę ogólną, 
podnosi się  ducha ludzk ego.

A u nas ru s to  i głucho w tej 
dziedzinie... N ' ty ’ko flic s ę nie 
robi w t ; m ki-.ranku. ale z aziw ną 
obojętnością przeszliśm y do porzą
dku nad tytr. w elkim genjuszem, 
zrodzonym  na naszej zie i, który 
pcb ął myśl ludzką i naukę na no
we tory, k óry „w strzyrre ł słońce, 
w zruszył ziemię*.

W. R?a! b-Nakęs i

s elshich i B F s t p n p " .
cinę przez Mikołaja Koparnika. 

Homerowego Cyklopa, który m Ó A i ,  

że znoszącem u krzywdę żadna 
krzyw da się uie wyu óza, r, prze
czenie p a ś ic z a  było p iaw dy  po 
tw erdzeniem.*

List 42 Erotyczny.

r :-ryk6es do  Aspazii.
„Jeżeli podaiunków  szukasz, nie 

k o ch asz ; albow iem  daram i me ku 
puje sie m iło śc i; kochający się 
czynią to nawzajem . J zeli 
kochasz, raczę dawać, aniżeli przyj
mować w ypada. Jeżeli zaś żądasz 
pieniędzy i dla p ieniędzy udajesz 
k o ch an e , m żucie  zdradza język, 
który za złoto sprzedaje rozkosze 
ich  pragnącem u “

Li t  23 Sielski:

Astachion do Milona.
„Ocz te  pole z cykuty, a lb o 

wiem zarażasz moje pszczoły, n ie  
narzucaj — b?agam cię — rolni
kowi pracy, n czeni nie różnisz się 
nd rulnia. Dlaczego tak niesłusznie 

■ ■ ■ M B B D n H B B H B B M i  
szkole, w które.i Kopernik uczłtf się 
l>od zuakomityrra profesorami. Na- 
tomiasl 'Komitet miejski, na którego 
cztcile siiał prezydent miasta ar. Dietl, 
do Haórogo należał i dr. Jóeef Majer, 
prezes Atedemji Unrtejętnciści, i 
retotor uniwersytetu pro#. Fiearich., już 
23. stycznia ix>stanowic obesłać 
zjazd toruński. WieJfciean zda rżeniem 
\\r Krakowie było ukończenie prze* 
Matejkę obrazu, przedstawiającego 
Kopernika; oproiTńisijouego aureolą 

t trwiaad w chwiłi otojawieiiia mu się 
wiehcieigo odkrycia, obrazu, nazwa
nego przez twórcę „Rodnow a z 
Bogiem11, zdobiącego dziś aidę Uni- 
wesreyłdtu Jagiellońskiego.

N;ie mniejszem z?interesw« ar 
nieni darzono pierwsze publiczne po 
siedzenie Aik«łenT« Umiejętności, 
które roapcczynató dnk 18. hit ego 
o 6 godzinie wieczorem, w gm adtu 
byłego Tow arzystw a naukowego 
szereg naukowych zebrań ku czci 
Kopomjika. Spraw a . przeobrażenia 
tego tow arzystw a w Akademję ciąg. 
nęfa się już prawie przez dwa łata 
(od maja 1871), członkowie byli w y
brani, aic otw arcie uroczyste jesz
cze nie na^Ktpiłu. Skorzystano z ju- 
biłeupzu, aby rozpocząć ciziajainość 
„pod dobrą wr*rżbą... p<jd itjsłem  ro
daka, k tóry  zjednał roijte w całym 
święcie nieśnner+ehiu sław ę11, jak 
mówił, zagajając uroczyste posiedze
nie prezes Józef Majer. Z kolei Ka- 
uĄ Lstpyafher oęiiczylał szkic Szui-

,?.si: da drę zysz, i iegodziw cze? 
eżęL zł ści nie pow str/y  rfcSŁ, 
;; ..ew ietneść two;ą na d iz  via h: 

moich wyryię i ląsladom  niego-1 
dziw ość c gio zę, ażeby v.szyscy: 
od c iee ie , jćk ty  od akiego złego, 
stronili.1*

C C F E R T ł lC I f lN f l .
Jeden z Koperników obywate

lem lwowskim.
W  rodzie naszego astronom a 

ulubionem  imieniem by ł Mi :o aj. 
W każdem p; kole iu jeden z sy
nów m usiał mieć io i tu ię. N rsili 
je pradziad astronem a, shy  eczny; 
dziad i ujciec. O owym stryjecznym  
dziadku Ja.i Ne om ucen Kamiński 
podał następującą w iadom ość w 
„Rozmaiłoś iach Lwów kich11 w 
nr. 18 z r.- 1843: Ow Mikołaj Ko
pernik w reku 1489 przenosi się z 
I rzedm ieścia K eparz w Krakowie 
do L .ow a i tam zapisany zoslaje 
jako ob w utel lwowski słow am i 
„Nicolaus Koypeniik Z ay h r cum 
liie ri; bonis de C b p a rs  acceptav:t 
jus civ;le". N o .a t-a  ta z n a jd u e  się 
w archiwum  tn. Lwowa księga nr.: 
1166 pag. 210.

*

Jezuici wobec Kopernika.
W cza . ach panow ania w Fols- 

ce reakcji jezuickiej w  wi ku XV!ł 
i w początkach w. XVIII czerpano 
— iak wiadom o — inąd .cść  z ta
kich źródeł, jak  r:p. osław ione dzie
ło ks. Benedykta Chmiel w kiego 
p . „Nowe A teny11, w którem o 
Koperniku w yraża się autor w ten 
sposób: „M ikołaj Kopernik, prusak, 
w skrzesił starą  sektę ruatehlatylu vv, 
trzym ających S o l e m  p r o  c e n 
t r o  ftT u n d , po em tę sw oją ja 
ko dam natam  parzucii s rien c ;ę“. 
W stydzono się es2cze w ów czas i 
wypierano polskiej narodow ości 
Kopernika

Jezuici dopiero w drugiej poło
wie XVIII w. zaczęli się rehal: ilito- 
wcć l lego grzec u, pop erając na

akiego, sekretarza generalnego A- 
kr-jdemn, cftwidowo chorego, pt. „Pol
ska w wieku Kopernika11, poczem 
prof. Julian Dunajewski mówił o 
dziele Koperrrnka „De moircta cuden- 
d a“, a Lucjan Słenńeński ot wielbił 
wierszem tego, który „myśl Bożą 
w ydarł naturze11.

W skupień tu uczestniczyli w ob- 
clicad/ie pieirwsi ajkademicy polsary', 
z których już żaoen dzisiaj nie znaj
duje jśęi w śród żywych.

Nazajutrz odbyła się uroczy
stość uniwersytecka w kościele św. 
Artn.y i w  amfiteat-um Nowodwor- 
skiesn: ijhzeina.wiali rektor i prof. 
Karliński. Jak miasto mjamieMlo 
posiedzenie Akademii fundacją na- 
giród mi. Koęarnika, tak tu ks. Teł.- 
ga złożył 4.000 zł. na srjTpendjuni 
cfia uczniów. W ieczoietn oświedore 
były w szystkie domy'. W teatrze 
grano Szujskiego „Kopernika11 a ż^:- 
we o#>ra.zy były uteładane pod okiem 
Matejki. Spłynął dzieii w zachwycie 
dla wśeikieś p rz^złości.

Do imiwersyteni lwowskiego, 
którego rektocem hW Anton. iMafe. 
dd , nadeszło zaproszenie Libelta w 
p-erwwzej połowie stycztóa. Przed
stawił je na Senacie sam rektor z 
wnioskiem, alby zapytać Mńii&ter- 
srwo, czy uważa za wskazane, abs 
pojechali delegaci do Torunia i czy 
udzieli zasiłku nu podróż. W ybrano 
celem urządzenia obchodu wre Lwo
wie komitet, do którego prócz tek -i



• > 4
mmmmmm

„OAZŁt a  LWOW5KA- z (Ma 20. lutego 1923.

tuką a s  fonomji i zakładając jej o- 
g a i ka w Wilnie, W< rszawie, Po- 
z iw iu  ud. Dzieło Kopernika zaś 
dopiero w r. 1757 na rozkaz p a
pieża B enedykta XIV wykreślono z 
indeksu ksiąg  z; kazacych.

Kopernik i reforma kalendarza.
Na soborze latetaneńsk im  w r. 

11514 zam ierzono zreform ować ka
lendarz juljański i w tym celu 
zw rócono się do sław niejszych 
astronom ów  i teologów o rady i 
wskazówki. W ezw anie takie otrzy- 

,mał i nasz Kopernik, który zajmo
wał się tą sp raw ą a jego oblicze

n ia  roku słonecznego by-y dokła
dniejsze od w izys:kich innych i ró 
żniły s ę tylko o 29 sekund od 
p rzyjętego dziś przez astronom ów  

^oblicze nia.
Reforma jeebak  kalendarza, 

■ak w iadom o, p rzyszła  do skutku 
dopiero w r. 1582 dzięki P ap ie
żowi, Grzegorzowi X II. Cały je
dnak kośció ł wscho ni pozostał
przy d:-.wnym ka.oniiarzu juljań
ski ni, kióry w-edy różnił się od 

: słońca, o dni 10, a obecnie już 
o 13.

Ktoś obliczył, że gdyby kalen
darza tego trzymano s ję jeszCze 
10 tys ęey la , to gdy na niebie
będz e w iosenn. porów nanie dnia 
z nocą, czyli według kalendarza 
gregnr,ańskiego 21 marca, to na 
kalendarzu ju jańskini będ ie d o 
p iero 21 grudnia p o p ae d n ie g o  

.roku!
4 ^

Uroczystości m Lwowie.
Poza Toruniem, miastem rodzin- 

nem Kopernika i W arszaw ą, w szyst
kie większe miasta polskie zamie
rzają święcić 450-tą rocznicę uro
dzin Kupe-nuka.

W e Lwowie, z inicjatywy profe
sorów Uniwersytetu im. Jana Kazi
mierza powstał komitet obchodzi, 
złożony z reprezentantów  vyzszych  
uczelni oraz towarrzystw nauko-

Litwa prowokuje w&fne.
Regularne wojska w pas^e neutralnym.

Do watki z oddziałami polskśemi używają newei ciężkiej artyl.
W ara* .;!  (A W.) „Rzerapo- 

sjpoSut' ćboao-si z W5taa, że p o  w y- 
pstrCHi ze wsf Lejpsny partyzantów  
litewskich przetz w ładze pofaSoe, 
artyleria ffitetrsLa na BuB b. pasa 
neutralnego o tw arła si*oy ogień, 
sknfflcicm cnegp odefciaiły ariminilstra 
cji pafcfcfcj wycofały się z  zagrożo
nej w sł d ctenęly  po wscbtędniej czy
ści ftnjł kolejowej.

W irn y ch  cfcnęgach Litwini w y- 
coćsabl oddziały paastyzaodde, przy 
‘których pomocy dsae li staw iać o- 
ff>ór wtartaom puistóro i wprowadzili 
oddziały woj^lt regularnych.

Wilno. (PA" ). Pomiędzy Kłe- 
pacz-mn a  Wizgindiajm panuje zupeł
ny spofleój. O (b ia ły  Mtewskie w yko
nały wczoraj kontratak na w s| 
Strzeikiszki i Kałańcza. Po naszej 
stronie jest 1 zabity  i 6 ranny ch, po 
strom e litewskiej kilku zabitych i 
kfflott famrych

Na odortL,1' Sftrzeildszki—Kaiań- 
cza -1 zaleje Litwini uaafcują przy 
pomocy ciężkiej artyłerji.

Na odcinku trockim na linji 
Gwrwinś i W bgśrdy w dniu 17. bm. 
zakito szereg  dalszych uidejscowości. 
Na odeuku Niemna zajęto wszystkie 
przyznane nam przez Ligę Narodów 
miejscowości.

Litewska część pasa riauti^iie- 
go zestala obsadzana przez feguitar- 
ne wctjsh® litewskie.

.  Kowno. (PAT.). Laav*sKa 
Telegr. ogłasza urzędow o: Kotrzy- 
-staśąc z  aktorawkadbwej decyzS R a 
d y  l ig i  Narodów PotSka koncentru
jąc regularne wojska, zajęła częjść 
pasa neutralnego. Rząd Irtevc5id 
zw rócił się ck> Ra dy Lfeś Narodów 
z prośbą o  przedisięwzśęcie środków 
przeciw możliwemu liuuffiktowi, gro 
żąceimt L^pMcacjaitni.

Kowno. (PAT.). Rozlepiono tu 
obwieszczenia wzywające rocznik 
1902 do stawienia sie do szeregów 
wojsko w ych w  dniach od 15. do 21. 
lutego. Oficjalnie komnrrikwją, że 
chodzi tu  o  zarządzenie, -które miało, 
być przeprowadzone już w e wrześ- 
mu z. r.

Ryga. (PAT.). W ładze litewskie 
zajmują w dalszym ciągu stanowi
sko oporne wobec decyzji Rady Li
gi Narodów w sprawie podziału pa
sa neartradnego. Na ogól panuje tu 
prze konanie, że obejmowanie przez 
Polskę przy znanej jej .części pasa 
nie powoduję poważniejszych starć.

wych. Przewodniczącym  komitetu 
jest prof. L. Grabowski.

Dotychczasowy program  obcho
du składa się z nióczysfej Akadetnji 
w  auli Uniwersytetu hn. Jana Kaz., 
wydania Księgi Pamiątkowej obcho
du, w  skład której wejdą prace u- 
czanych lwowskich, z w ystaw y 
dzieł, obrazów i innych przedmio
tów, mających ztwiązek z Koperni
kiem oraz z odczytów -publicznych i

szkolnych we Lwowie i na prowin- 
ał- o  Koperniku i tjego zijaczerflu. 
Pozałem  komitet zainicjuje plastycz
ne otrwzH-mie pamięci K< perrdka ■»
formie popiersia czy też posagu Ko
pernika oraz budowę obserwatorium  
im. Kopernika we Lworaró. Program  
ren może u-ledz jeszcze zmianom. Ob 
chód odbędzie się prawdopodolhnie 
w pierwszej -połowie maja.

—o —

Życie pfUMimenhm
Prace Se mu. — Ferje wielkanocne 
i letnie. —- Pbrady Piasta tkrę^u 
warszawek le p .  — Zaufani i i h  
pos. J. Oąbekiego. — Sejn owe

ko o nauczych ii szkół powsz.
Prezyjjjum Sejm u informuje, ze 

prace Izby ciągnąć się będą b -z 
przerwy uo dnia 31 marca b. r.
poczem rozpoczną się fer c W iel
kanocne. Tem atem  lozpiaw  ma ą 
być spraw y podatkowe. Po ferfcch 
św iątecznych Sejm zajmie się p ro 
jektem  budżetu.

Ferje letnie rozpoczną się w 
końcu czerw ca i potrw a ą do p a
ździernika.

*
Przez cały dzi ń w-czorajszy 

odbyw ały się w - machu sejm o
wym narady zarządu f ównego 
wo ew. warszawskiego P. S. L. 
Fiast pod prze*.-c dniciwem - os. 
Jana Dąb^kiego. Uchwa ono caiy 
szereg  rezolucji. Ostatnia z nich 
w yraża zaufanie prezesow i okrę
gowemu pos. JariOAi D ąb sń ^ m u  
za jego stanow isko zajęte w PSL. 
w spraw ach politycznych.

W  gabinecie wicemr rsza 'k a  
Sejmu p. W eźnickiego odbyło się 
>t branie posłów  i senatorów, na 
którem  pow ołano do i y c a  Koło 
parlamentarne nauczycieli i kół 
powszechny .h. Koło to tworzy 12 
posłów i senatorów  naroduw oś.i 
polskiej. Prezesom koła wybrany 
został sen. S tan irław  Nowak, p re
zes Związku polskich nauczycieli 
szkół pow szechnych.

Ą

U kraińsko -  w l^ścA dski klub 
ukonstytuow ał się w sposób  na
stępujący: przewodniczący kiubul 
pos. ks. Mikołaj llko , zastępca 
przewodniczącego — pos. Em iljar 
Załucky sekretarz klubu — pos. 
Iwan Dutczak

,D0>ra weszli profesorowie LisKc i 
jZmaatko; -polecono porozimdeć się z 
fAJkadcmią techniczną, czy choe ra

sem, czy osobno działać. Zgodzono 
' się tam na wgrólną uroczystość i
■ wysła&j do komitetu rektora S trze
leckiego i or-oi. Zbrożka i iprof. Za- 
jączkowssldego, którego wybrano na 

! delegata do Toruitia. Uniwersytet 
■wysyłał pr-of. Żmurkę, u-awał mu 

I fcnr.trJttaą kredytyw ę cło reprezento
wania wszechnicy. Urlopu ośmto-

’ dra owego u dzieW zarówno rektor, 
jak natniestrfctwo, które oduKsio

1 się  aż do m rrste rstw a. Aliście stam 
tąd  „ka-zano donieść panu Zmtirko- 
wi (tak!)" — o czem min-ister tele- 
giaficznie zawwdomil namiestnika — 
„iż p. Zmurko w owej uroczystości 

[nie może brać udziału jako w ysłan- 
‘nik Uniwersytetu lwowskiego, lecz 
jedynie w  charakterze pry  wabiyrn. 

‘ Dla krótkości czasu prezy
dent Namiestnictwa Flartmarski, 

!za«deoująty meolbecnego w e Lwo-
■ w «  hr. Goł»ichowskiego. zay iado- 
!mił o tom teSegraficznie oana Znrur- 
ka“ (o czem doniósł Senatowi d. 19. 

Totego). Damyśliwano się łatwo, z
-^Jliesro to ipos^to poduszczerysa., 

Główna uroczystość, urawersy- 
tecko-tedm icka, miała przebieg bar
dzo poważny. Po nabożeństw a w 

: katedrze, celeirrowanem przez arcy- 
Wwkupa 'Wierzchlejskiego, zebrali s ę 
-uczestnicy w sali ratuszowej przy- 
ozdojbiooej -popiersiem Kopernika

wylofetmean pierw szego w ydania 
dzieła jego o obrotach ciał niebie
skich z ,r. 1543. Przybyli: arcyibis- 
kirp z karrtutą. m arszałek ks. Leon 
Sapieha z członkami -Wydziału kra
jowego, -prezydent m. Zierriaikow- 
ski i prez. Bartmański. cały świat 
naukowy i literacki, w-śród licznego 
zgromadzenia górowała siwa głowa 
poety Goszczyńskiego.

Antoni Małecki przemówił do ze
branych. W  godzinnym p r zeszło wy_ 
h Udzie, ,pełnym  wdzięku prosto ty  
i grurrtown-ości zarazem, wolnym od 
oratorśłra-j pompaiyczności a z na
tu ry  swej, rzekłbym — pisze Wł. 
Łoziński w  „Czasie" — hnprowiza- 
cytirry, bezpośredni trafiał w prost do 
nryśli i uczuć słuchacza, ży\»-e obu
dził zajęcie obsypany został prze- 
dągłem i oklaskami".

Fragm ent -mowy tej, drukieim me- 
ogłoszonej, zachował stę w papie
rach po Małedlćm (podaje go prof. 
Girbcrynowicz w  biografii na str. 
205). „Nie brakło miejsc, w  którvch 
podnosił się do wysokości poetycz
na?4. Oddając hołd rtaiuce niemiec
kie', ostro, rubasznie — jak to u- 
rniał — w ystąpił przeciw szumowi
nom dzfc miikarsrwa 1 rzy kaczoau
tramtadracfclej hołocie", która za
przecza Kopermkowi jego narodo
wości. „Jak to  niebo gwiazd nad na
mi — mówił w zakończeniu — dla 
całego okręgu ziemi jest jedno, tak 
też i jeden harmonijny na całej tej z ’e

mi wznosi się hołd uwielbienia dla 
męża, który ogroim i tajniki -tych cu
dów przyrodzenia pierw szy światu 
obtawił".

Fotem nastąpił odczyt prof. 
Zbrclżk? student Uniw. G. M ała
chowski (późniejszy prezydent m ia
sta) deklamował wiersz łaciński 
prof. Uniw. lwowskiego Wrobfla, 
Niemca, ktorj" (prawda, bairdlzo o- 
ględnie) -pr/yziiawał narodowość 
polską Kopernikowi, a tedm fk Graf 
odę Osińskiego.

Wieczorem mrasto rv»błyrło sa- 
m orzutną ihxm;nacją; tłumy, mimo 
odwilży, przeciągały ulicami. W  
dniach 18. i 19. było jeszcze 'kilka 
uroczystych obchodów w e Lwowie: 
w szkole św. Antoniego, w  „Gwieź- 
dzHj“ (gdzie przemawiali: T. Roma- 
nowicz, Józef Żuhnski i W ł. Bełza), 
w  Czytelni akademickiej i t. d. Wszę 
dlzic nastroi panow ał podniosły, bar
dzo uroczysty.

W ładysław  Łoziński pisał w  „Ty
godniku Lwowskimi14 (w „Czasie"):

„Cały dzień należał Koperniko
wi. Uroczystość uniw ersytecka mia
ła, -obok srwego specjalnego znacze
nia jeszcze irmą bardzo nową j bar
dzo przyjemną dla nas stronę, która 
ijej dodaw ała wiele uroku. Oto po 
tyłu, ts iu  latach, po wieku całym, 
po raz pierw szy w ystąpił Uniwer
sy te t nasz w  charakterze polskiej 
iirstytucffi, po raz pierwtszy korpora
cja ta, dotąd na w s k ó ś  niemiecka,

na kształt cudzoziemskiej kotonti, tue 
tylko od publiczności, ale naw et od 
w łasnych ucznióy' odcięta, stanęła 
publicznie przed nami z polskiem 
słowem, jako reprezentacja poLkiej 
-naulki".

W  -tymże dniu 19. kifeeg,-' grono 
■profesorów i badaczy we Lwowie 
postanowiło przysiąpić do założenia 
poŁskego Tow arzystw a ‘Przyrodni
ków, które, zatwierdzone dfj?ńero w  
grudniu 1874, spogląda dzisiaj na pół 
wiekową owocna pracę i szerog 
roezrików  czasopisma swojego 
„Kbsmos". Było to pierwsze z n a u - : 
kow ydi totwapzystw, które z ini
cjatyw y -profesorów W szodm io
łwow-skiej, dokoła rńej, złączone z ■ 
nią najściślej, o tw orzyły jej pole 
szerokiej dzśałainośc. naińcowej i 
społecznej.

Dziwnie, zaprawdę, zbiegły się 
dokoła w ie lk y  roczasn-y wsrystfcie 
te -Łdarzema: pierwszy, po pow sta- ; 
ruLn, frójdzielnioowy uroczysty zjazd 
w  Toruniu, .pienwsze pc*d.edzetik pu
bliczne połskiej Akademii Umiejętno
ści w Krakowie, pierwsze w ystą
pienie polskiego Uaiłwezsyteto we 
Lwowie. Jakoby pamięć „w,et(nrgo  
naarczyocfei r- xŁu kidzkiczr, ’ nie tyt
ko „spływała efews4ą na O kzy- 
m$“, aJe kojarzyła w hołd sie <Sa nie 
go garócł cały, by ła prądem  majpcz- 
nyim odrodzenia i twórczości uo stu
letniej niedołi
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Nadanie ziemi ,
W  łączności z zapowiedzJianemi 

obradami związku mrzęcLnikćrw w y
stąpił p. M. Budzanawski z projek
tem, k tóry  bądźcobądź zasługuje na 
uwagę i w  razie ui zoczywisM ema 
liłógStay poprawę doli uizędniczej 
pchnąć o duży krok naprzód.

Projekt ten ma na oku przede- 
Wszystkiern miasta, liczące ponad
100.000 mieszkańców, a zdąża do 
tego, by urzędnicy otrzyinaii z par
celacji przy pomocy Państw a na 
własność obszary ziemskie spłaca
ne w ratach.

Ustanowiona cena mogłaby być 
spłacona ratami nńesięcznemi z po
borów wedle ceny dzierżawy od 
jednego ha. Splata byłaby rozłożo
na na przeciąg kilku lub kilkunastu 
lat. Każdy urzędnik stałby się na
bywcą jednego hektara roli. P rzy 
lawszy, że impreza na takich pod
stawach dochodzi do urzeczyw ist
nienia, wówczas zrzeszenia urzędni
cze, oparte na statucie przystąpią 
do zorganizowania komiki, które 
znowu w  porozumieniu z fachow
cami rolnymi zarządzać będą wspói 
ną własnością ziemską, kierując n- 
prawą, zbiorami, dozorem, admini
stracją itd. Poza upraw ą roli mo- 
żnaby oczywiście zająć się i cho
wem rasowego bydła, hodowlą 
trzód, sztuczną hodowlą ryb, sa
downictwem, warzywnictwem , — 
pszczciniictwem itd.

Z/biory rolne, ewentualnie w a
rzyw ne S wyznaczony z czasem do 
aprowizacji kontyngent bydła, na
biał, produkty młynarskie itd. zasi
lałyby urzędników i ich rodzony, po 
cenie produkcji. Kooperatywa więc 
w ytw órcza na roli, związana inte
resami wszystkich miast w  Polsce, 
liczący cli .ponad 100.000 mieszkań
ców, musiałaby w  niedaugśm cza
sie w yw ołać przeiwrót w  stosun
kach drożyżnianych, położyłaby 
kres niesłychanemu wyzyskowi.

Państw o wre własnym interesie 
porwirtrtaby drw ycjó Się tej myśli, 
poprzeć ją jak najwydatniej i poczy
nić urzędnikom ulgi w  nabyciu w ła 
sności, oczywiście przy za p a ro 
waniu praw  odpowiednimi w arun
kami.

O ile wydzielone obszary mo
głyby się rentować, poncza w przy
bliżeniu następująca kalkulacja:

Z jednego ba uprawnej roli irzy- 
’ sto le sic około 14 m. sześćeiennych 
pszenicy. IJcząc według obecnej 
cerry 1 m. sześćciemry pszenicy po 
Mp. 100.000, otrzym amy 100.000 
przez 14 =  1.400.000 marek pol
skich.

Nie jest rzeczą wyktaczoną, że 
w przyszłości dadzą sic osiągnąć 
znaczniejsze korzyści. Motżna bę
dzie np. z czasem pobudować na 
swotdi obszarach dornki letnie, 
gdzie urzędnicy mogliby z rodzina
mi wyjeżdżać latem na odpoczynek 
i wytchnienie. Myśl więc pod każ
dym względem zachęcająca. Trzeba 
tylko ruszyć ją z m artwego punktu.

Położenie urzędników jest tak 
ciężkie, skuteczne przyjście im z po 
mocą przez P aństw o tak utrudnio
ne, że wszystko, co ułatwić może 
owo zadanie winno bvć wzdęte pod 
rozwagę. Nie wątpim y też, że pro
jekt p. BucLzanowskiego znajdzie 
oddźwięk tam, gdzie należy.

Kupujcie 
Pożyczkę Złotą!

M y t y  budow lane no sezon  19Z3 r.
THałopolska otrzyma do 2 miłjardów marek.
W budżecie na rok 1923, wizgied- 

nte w prowizoriom toudżetawem ua 
1. kw artał b. r., uchwałonem jitż 
przez Sejm, została wstawiona kwo 
ta 5 mSjardów ua poczet sumy 20 
miliardów przewidziane} ustaw ą o 
roztedow ie miast jako pożyczki bu
dowlane na domy mieszkalne. Siana 
ta ma być w  mjbMższycJi dniach 
rozdztetoua przez MimsJorrnwa skar 
bu i robót pub&c/mych w ten spo
sób, iż cfta Małopolski przypadnie 
kwota 1 i pół do 2 miliardów. Ge- 
stję, to jest rozdział pożyczek bę
dzie sprawow ał Zakład Kredytów'y 
Miast Małopolskich w e Lwowie i te

goż Oddział w  Krakowie.
P rzy  tej siposobotośei zaznacza

m y, że notatka nasza o rzekomych, 
pianach z-wmięcia tego Zakładu po
legała na nieporozumieniu, które też 
Prezydium  'miasta u  aas sprosto
wało.

Jak się dowiadujemy, Zakład 
K redytow y oprócz akcji hodowlanej 
Objął w  ostatnich czasach na złeoe. 
nie M inisterstwa skaiftw cała gestie 
kredytow a dla gmin miejskkh spra
w ow aną dotąd pczez Rząd bezpo
średnio, a nadto będzie wciągnięty 
do akcji kredytow ej w związku z 
walką z drożyzną.

Taryfa osobowi na kolejach palreżele.
Za przewóz pasażerów, bagażu i towarów od 

1 marca opłata będzie dwa razy wyższa.
•y, JTelefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 1S. lutego.
W brew zapowiedzi, że z dniem 

ł. marca b. r. wchodzi w życie je
dynie zarządzenie o podwyższeniu 
taryfy towarowej na polskich kołe- 
jach państw., o  czerń głosiły w szyst
kie dzienniki, dowiaduje się wasz 
korespondent, że zdecydowano się 
podnieść z tym dniem także taryfę 
osobową i bagażowa, (która przed 
kilku tygodniami — bo w dniu 1. lu
tego b. r. — podw yższoną już zosta
ła o 50 iprocent'.

i W spranie ptsnilatów prasy lwowskiej.
„Gazeta Poranna1* otrzym ała z 

W arszaw y następującą .wiadomość:
D yrektor Karol Grodki inter

weniował w  Prezydium  Pady  Mon
strów  imieniem w ydaw ców  lw ow
skich w  sprawie ciężkiego położenia, 
p rasy  małopolskiej, domagając się 
pewnych nłg dla wydawców pism 
pcdsŁich w e Lwowie.

Żądania przedstaw ione przez 
dyr. Grodkiego zostały przyjęte 

przycfeytoae, a  spraw a za- 
łaihv3ema postulatów prasy  maiło- 
poltefcieś na- dobrej drodze.

Żydzi lwowscy między sobą.
(n) Swego czasu donosiliśmy o 

■powstaniu wśród' żydów lwowskich 
„Żydowskiego stronnictwa ludówe- 
gó“. W  ubiegłą sobotę zwołennacy 
tej pacrji zwotailś dio sałi „Jad Cha- 
ruzim zebranie, na k tóre przybył z 
W anszawy pas. Noach Pryłuckśj. 
Lwowscy sjomści, zazdrośni o  swo
je, dotychczas niemal wyłącznie 
w pływ y wśród lwowskiego żydb- 
stwa, strałi się zebranie żydowskich 
ludowców rozbić. W  tym  ceiu spo
ra grupa dem onstrantów  sjottisty.cz- 
nydi zebrała się przed łoicailem ze
brania,, kilkunastu zaś domonstran- 
tów  oponowało w saii zebrania. Lu
dow cy żydow scy wyparii oponen
tów siłą, przycaem  przyszło do bój
ki na pałki.

łnterwcnjująjca policja areszto
w ała siedmiu akadem ików i hand
lowców z nartji sktostyoznaj, któ
rych po spisaniu protokołu uwohńo- 
no. Dalsze obrady zebrania ludow
cy odbyli pod ochroną policji, z któ
rej pomocy korzystał również poseł 
Pryfodcy, przy wyjaździe ze Lwo- 

I wa. W yjazd ten nastąpił wkndtee 
I pp  Wśpomnwiein zebrania.

Nowa podwyżka, która odnosić 
się będzie do wszystkich staw ek i 
cen, zawartych w taryfie osobowoj 
i Ibagażowej, wynosić będzie 100 pro 
cent w  stosunku do taryfy obecnej, 
tak, że z dniem 1. m arca b. r. po
dwoja się wszystkie obecnie pobie
rane opłaty w ruchu osobowym i 
bagateowym. Podw yżka nie dotyczy 
tylko 'biletów miesięcznych, w yda
nych z ważnością od 15. lutego tor.

Nieprawdopodobne.
„Słowo Polskie’’ otrzym ało z 

W arszaw y wiadomość, iż Rada Mi
nistrów uchiwahła nowelę da ttsta- 
w y o redakcji szynków, zraseniającą 
■bardzo silnie .pwrwotoy zam iar Rzą
du. Ma ona być wniesioną nieba
w em  na plenum Sejmu, zawiera zaś 
następujące zasadnicze zm iany: 1)
2’5 prc. ałkohofai dla napojów wol
nych od ograniczeń podnosi się dio 4 
iproc„ 2) najwyższą zaw artość ad- 
kdhołu wr napojach .podnosi się z  45 
do 60 proc., 3) ficzba koocesji z jed
nej na 2600 mieszkańców podwyż
sza się do jednej na KJU0 mieszkań
ców, 4) redukcja i tkw idacja kon
cesji zredukow anych przedłuża się 
do końca 1924 ro to , 5) znosi się o- 
graniczenia sprzedaży i podawania 
napojów alkoholowych w  niedziele 
i święta, pozostawiając jedsssb o- 
gnmiczetńa w  czasie trw ania na
bożeństwa, 6) znosi się ognanfczeitia 
w  bufetach kolejowych, tudzież pod
czas targów , jarm arków, odpustów, 
pielgrzymek itd.

Ułatwienia pasportowe 
do Czechosłowacji

Korespondent nasz donosi z Pragi: 
Onegdaj ogłoszono tu rozporządzenie 
rządowe, mające na celu ułatwienie 
przyjazdu do Czechosłowacji osobom 
ze sfer przemysłowych i handlowych 
z Polski, Austrii, Jugosławii, W ęgier, 
Rumunii i Bułgarji. wybierającym się 
do Czechosłowacji dła załatw iania 
swych interesów.

Dla podróżnych takich zniżono do 
połowy nateżytości za wizy paszpor
towe. Do uzyskania tej ulgi wystarcza, 
jakikolwiek w ykaz z  zaświadczeniem 
powyższego celu podróży, iak n. p. pi
smo polecające Izby handlowej, ko
respondencja handlowa, dowód pozo
stawania w stosunkach hanSowwch z 
fiB M pi c a jt^ e k w ą ę k te ip i i t. p.

t  Mietzpłow Majeusbi.
Lwów, 20. lutego.

Wczoraj-zmarł nagle wskutek 
ataku sercowego l-szy w icedyrek
tor Magistratu M ieczysław Majew
ski. Znany był cn  w szerokich ko
łach iiiiasia z niezwykłej dobroci, 
nieskazite ń e  praw ości a przyw ią
zanie i szacunek swych urzędni
ków zaskarb ił sobie wyrozumia
łością i serdecznem odnoszeniem-, 
się do podwładnych. Ś p Majew
ski objął służbę w  Magistracie 1 
g ruda a 1895 r W ybitne usługi 
odca ł po wojnie, kiedy to zreorga
nizował system  opłat, podatków  i 
akcyzy, podów czas jedyne źródła 
dochodu miasta. W kró tce  potem 
m ianowany I-szym w icedyrektorem  
okazał się na tein stanow isku nie- 
zrów eanym  wprost prawnikiem  ad
ministracyjnym , to też uiespodzie- 
wa .y zgon człowieka w pełni sił, 
k .óry m ógł jeszcze d ’ugie lata pra
cow ać z pożytkiem  < la um iłow a
nego przez S'ebie grodu, w .w o lr ł  
zrozumiały żal i w spóic ucie dla 
dotkniętej ciężko rotUiny.

Pogrzeb 
ś. p. B o g u m i ł y  f i n c ó w n y .

Lwów, 20. lutego.
(mg.) Smutnym i cichym, lecz &o 

głębi wstząsającyra, iiktem ostatniej 
posługi pożegnaliśmy ouegdai śp. Bo
gumiłę Ancówaę, której tragiczny skon 
tak żywiy wzbudził żal w sferach 
dziejmftearskich naszego miasta.

Orszak żałobny, prowadzony przez 
kapłana, w yruszył o godz. 3 popol. z 
domu przedpogrzebowego przy ul. Ko
chanowskiego; za trumną podążała naj
bliższa rodzina zmarłej, Ugsbc grono 
kolegów-dzien&arzy z prezashm Iow . 
dziennikarzy polskich red. Laskowni- 
ckim i prez. Syndykatu dziennikarzy 
pnl. dr. Vogietti. koledzy zawodu nau
czycielskiego z dyr. semmarimn Nitt- 
niartem. literata: Kazecfca, Jedlicz, Rol- 
le. Jędrkiewicz. Wieniewsfci. Pełeńska, 
Tad. Nittmarm i uuu. dyrtd:tor teatru 
Czarnowski, delegacja Ligi Kobiet, w ' 
której zmarła pracowała w czasie woj
ny. dawne jei uczenice — oraz liczby 
zastęp przyjaciół i znajomych.

W głuchem mltezeniu zbliżał się 
kondukt ku grobowcowi rodziny An- 
ców na croentarxu Łyczakowskim.

Nagie przeiw-ały ciszę słowa mocne 
i gorące, rzucone nad gr»bem jako o- 
s ta tnie pożegnanie niestrudzonej pra
cownicy przez dawną ttczemcę śp. 
Ancósany i tow arzyszkę jej działalno
ści w Udze Kobiet, p. Janinę Krałi- 
zównę.

Kreśląc sylwetkę duchową zatartej, 
podniosła p. Krauzówna wielkie mniło- 
.waaie Ojczyzwy. które najsilniej ze 
wszystkich ticznć ożywiało to niepo
spolite secce i było głównym motorem 
Jej pracy nauczycid^ctej, a w czasie 
wojny skierowało wszystkie jej siły ua 
szerszą areoę życia społecznego, ku 
pracy pubhcystyczuej. 1 ita terenie tej 
pracy załam ał się praw y, otiamy duch 
zmarłej, w patrzony w wizję ideału, a 
nieobejmujący rzeczjrw istośd. Padła 
śp. Ancówaa w walce z reufocm ży- 
ciexn, jak ptak, który szybując ku sfo- 
.neczpytn przestworzom, rani skrzydła
0 pręt}' kłotki. Dfcrtego postać tej po
zostanie zawsze dla tych, którzy ją 
znali, symbołerti wiecznej tęsknoty' za 
niedościgłe m pj^knem, nieustapuego 
protestu i wałki z szarą rzeczywisto
ścią żydow ą...

Pochtonęła otchłari gfobowa czarną 
trumae. otulając spoKojcm i z a p o r r t r a e -  
ntem tę. k tórej diri były jednem pa
smem trudu, wyrzeczenia się i cier
pień. Lecz milczący ból. z jakim od
prowadzono ją do mogiły był św ia
dectwem, że w gronie, w  którem żyła ,
1 pracowała, zapetsniana nie bę&de.

Na grotóe pozostało kBte urtestedw, J 
odtajwranych pcaez rodaoę  i nwiWiż- 
s«vch przyjaciół.
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Kronika.
— o-----

Niezgoda i spodlenie 
monety.

W  drugim  dzissiąlku w. XVI. 
w artość pieniądza spadała gw ał
tow nie w całej Polsce wskutek 
napływu m ocet kr/yzackich bardzo 

Kolskiej próby i innych przyczyn. 
W yw oływ ało to driźyznę towarów 

li trudności w handlu. Aby z łe m  
zaradzić, zwołano sejmik do G ru
dziądza. O azało się w tedy, fe 

jnajlepszym znawcą tej s ;raw y  był 
(w łaśnie Kopernik. P e d r ło n  wtedy 
bardzo skuteczne sposoby poprawy 
pien ądza, a całą tę za wiłą kwe- 
slję wyłożył później w  rozpraw i) 
ogłoszonej d ukie.n, która się tak 
zaczynała: „Lubo niezliczone u- 

jpadku królestw, księstw i Rzeczy - 
lp s, olitych m ożna naznaczyć przy
czyny, te jednak cztery: n i e z g o -  

|d a ,  śm iertelność, n epłodność z i.-  
‘sni i s p o d l e n i e  m o n e t y ,  są 
w e d łig  mego zdania najgłówniej
szem u . .N iezgoda i spodlenie m o
nety!* A czyż te dw ie przyczyny 

lobecnie nie pchają Rzeczypospo
li te j  Ku przepaści? ...

c e t t iu
co sławę poskiego imienia

rozniósł po świecie całym, naukę 
łia nowe pchnął tory — w 450-tą 
rocznicę Jego urodzin, w hołdzie 
składam y dzisiejszy numer „Gazety 
Lwowskiej4*. Naród polski wydał 
wiełu mężów głębokiej wiedzy, za
sług lłieprzcbrzrmałydh, w śród lńch 
•wytbija się jednak na mrejsce nasczei 
nie, jaku gwiazda pierwszego rzędu, 
Ted, co wstrzymał słońce, w zruszył 
ijemię. Jego pamięć czci w dmu dzi
siejszym  naród cały, a w yrazicjefrą 
itytdi uczuć staje sę prasa polska.

, W torek, 20. lutego Rz.-kat.: Leona. 
Gr. kat.: Parfonia.

Słowiański: Ludniruła.

— Kłopoty niemieckie z nazwiskiem
Kopernika. Dotąd jeszcze pisarze nie- 
łnieccy nie mogą dojść do ładu z na
zwiskiem astronoma, którego chcą u- 
.ważać za swego rodaka. Pan dr. Gi- 
igalski z Prus wschodnich, widocznie 
(polskiego pochodzenia, w książce wy- 
j danej w r. 1907, używa piso wir „Cop- 
ttemtcus“, a runi przeważnie „Coperni- 
cus“. W prawdziwej rozterce jest co 
kio tego p. StaM, który w niedawno 
itwycłanem dziełku na okładce pisze 
t„C operni kus", a! w tekście ..Kopemi- 
i3ais“. W ięc jtrż mamy cztery różne 
[fo-rtry: Gopenuctis — Copperoicus — 
.Gopemtkus — Kopernik as. A z pewnOL. 
jścią jest ich jeszcze więcej. My mamy 
.tylko jedną iormę: Kopernik.

— Genialny mózg zamiast uarzę- 
' dzi. W  wiełkjem wydawnictwie nie- 
Imiedaem pt. „Zur Geschichte der a- 
istranomischen M esswerkzeuge" RapsuL 
jda, gdzie podane są drobiazgowe opi- 
iSy różnych narzędzi astronomicznych, 
.używanych od czasów Ptolemeusza aż 
Ido obecnej chwili, na opis irtstruraen- 
;tów  Kopernika, użyto zaledwie — 15 
[w ierszy i nie dano ani jednego rssim- 
|łoi! Całe zaś dzieło obejmuje dwa gru- 
, be tom y po 140— 150 stronic tekstu i po 
•200 rysunkowych tablic w każdym.
|,Kopernik brak mstTiimentdw zastąpił 
..rachunkiem i potęgą swego umysłu!
j — „Koksga“ Kopernika w Padwie.
| Kronikarz Mikołaj Papadopoii, Wene- 
i^janin. w historii luirwersyietu pa- 
IdewSkiego, wydanej w r. 172t>, opo- 
.wiatis. iż wśród kolegów Kopernika z 
iPoiski znajdow-ał się niejaki Rusin A- 
atamazy („Rndienns Athanasius"), który 
<za udzieloo1 gościnność w burcie poł- 
'akiej wywdzięczył cię w szczególny 
•sposób. Oto ukradł on ta i zw. „mefcji- 
,'kę uczniów polskich wraz z wielu 
•książkami z biblioteki bursy. Przypnr- 

m w d snełryta; iw-prawdzic.■»'* i . 1.̂ 11,i...,

cił, ale książki sprzedał, a sam —
uciekł... Tak szczególnie zarekocneodo 
wal się „Rutheous Athanasins" na ów
czesny!.. uniwersytecie Padewskim...

— Stopnie naukowe Kupemilua. Cha
rakterystyczne iest, że Kopernik, prze
szedłszy trzy fakultety, mianowicie fi
lozoficzny. medySzny i prawniczy, po
starał się tyłko o doktorat z w aw a 
kanonicznego i to pi a wito podobnie ty l
ko pod naciskiem wuia swego Łukasza 
W atzeiroda. który pragnął go widzieć 
na wysokiem stanowisku w hierarchii 
duchownej. Więc uczirny astronom i 
matematyk, który zajął w nance tak 
w yjątkowe s ta n o w iło , nic posiadał 
daLroratu z tycfc naok. Więc znak ogni
ty  lekarz, jakim był na owe czasy Ko
pernik. nic posiadał dyplomu nauko
wego. Czyżb lekceważył sobie wszel
kie siopnt° naukowe? Wniosku tego 
wyciąg; ć ieszcze nie należy, ho całe 
życie Kopernika a zwłaszcza pobyt je
go we W łoszech otoczone są pewną 
mgłą. której najnowsze nawet badania 
archiwalne rozprószyć nie potrafiły.

— Pierwotni Prusacy byli szczepem 
polskim. W brew wpajanemu przez po
dręczniki szkolne w naszych szkołach 
twierdzeniu, iż pitrw otnl Prusacy byli 
szczepem litewskim, jest wiele dowo
dów na to, że owi Prusacy byli szcze
pem — czysto polskim! Tak twierdzi 
między innymi Dominik Szulc, bardzo 
poważny pisarz zeszłego wieku, v, ży
ciorysie Kopernika i w rozprawie , 0  
znaczeniu Prus dawnych". Gałe więc 
pobrzeże Bałtyku od ujścia Wisły aż 
Puza Pregołę było ongi przed naja
zdem krzyżackim tak samo polskie, jak 
1 południowa część tego kraju, Ma
zowsze pruskie. Stwierdzają to między 
innemi i nazwy pierwotne rzek, jezior 
i miejscowości. Siedzibą Kopernika 
Frauenburg nazyv\ ata się pierwotnie 
N arzye- nad rzeczką Narzyeą; nieda
leki Br-aunsber-a nosił ongiś nłianc 
Btaiiiewo, rezydencja Biskupów \var- 
irłłnskicti Heilsberg to dawny pruski 
światoii. A stolicą Warmii był pier
wotnie Wartmeń. obecny W ormditt, 
k tóry Poti cy później przecl.rzcili na 
Orne tę ł Od W armiepia to właśrue ufor
mował się przymiotnik Warnttriski.

— Nowi kawalerowie orderu „Vfr- 
tuti M intarb. W czoraj po nabożeństwie 
w kościele gari izonowyin odbyło się 
na placu św. Ducha uroczyste pozna
czenie orderem „Yirtuti Militari* kilku 
joficerów załogi lwowskiej. CerenionlP-' 
w imieniu Prezydenta Rzpłtej dokonał 
gen. TłmUie. Udekorowani zostałj za 
męstwo okazane w bo>ach o Lwów 
i Wschodnią MałopofeJcę, kap Pepłow- 
ski, 5. pap. kj>t. W rażej 5. pap. fcpł. 
Klmk. fcotneiKla miasta, por Polakow
ski 26. pd. por K-otżk. 54. p. p. pchor. 
Sklepiftski 6. pac. i ogn. Bilewicz 5. 
Pan. Pt> dekoracji odbyła się na pł. Ma 
rjacklm defilada przed udekorowanymi 
i gfcn. Thułlicm.

— Obostrzony regulamin sejmowy.
Z Warszawy: telefonują: M arszałek Ra
taj Oświadczył, że nowo uchwalony re
gulamin sejmowy wnosi "do życia par
lamentarnego dotkliwe sankcje za e- 
weutnalne uchyłaswe sie posłów od 
pracy, kwestionuje rówibież mo/rtość 
otłstrulccji przy zadiowrmlu dużej wol
ności słowa.

— Zajście w Klubie Myśliwskim
P. A. J . donosi: W ydział prasow y
Prezydjinn Rady Ministrów komuniku
je z polecenia p. P rezesa Minist-ów, ż.e 
informacje krakowskiego „Uuslr. Kurje- 
ra Codziennego" z dnia 17. hm. za
warte w artykule pt.: ..Skandale poli
tyczne w sałotw.li Klitbu Myśliwskie
go". są błędne i nie odpowiadają rze
czywistości.

— Zjazd delegatów „Sokoła". Z
W arszaw y teleśomnja: Wczoraj rozpo
czął się tu zjazd delegatów poi. Tow. 
yimnast. „Sokół", na który przybyto 
100 reprezentantów zc wszystkich Ou 
kręgów Rrpltej. Z ramienia Rządu u- 
czcstniczyf w' zjeźcfzie wicem, zdrowia 
Bujalski.

— Stan <Kcimin, Według informacji 
Ministei-stwa rolnictwa z obszaru ca
łego Państw a, spadłe ostatnio śniegi 
w płynęły i»omyślnje na oziminy, któ
rych stan na gruntach poasŁczyslycli 
jest dobry, na średnich zadawalający, 
na wilgotnych średni.

— Żargon na poczcie. Warszawskie 
dzieunfiki donoszą, że Ministerstwo 
fieeat i  WtłeswtóaK iMiesM*)!.

Fanny
(P ie rw sz y  d z  eti ro z p ra w y ) .

Lwów, 19 lutego.
(h) Przed try b u 1 ałem orzekający ;n 

rozpoczął się dz ś rano proces pr'.'. - 
ciw osław ionej w łaścicielce rie  
tnieckiego liceum  żeńskiego we 
Lwowie przy ul Kiouowicza Fanny 
Diitner, k tóra ąo  inwazji rosyjskiej 
zadenuncjow ała austr. „K Steile“ 
szereg wybitnych osób naszego 
miasta.

Fanny Dittner przed wojną była 
boną w zakładzie p. Strzałkow skiej, 
później dorobiła się majątku w po
staci 2 domów przy ul. Klonowi- 
cza, a w c ta s le  wojny tak się wy
wdzięczyła Polakom , że m asow o 
d enunc ,ow iła  i-h  przed władzam i 
austr. W ielu osobom  oskarżonym  
przez Dittuerów. ę o mosksIofLlstwo 
lub zdradę stanu wytoczono ś e .lz -  
two. Gdy niektórzy z nich zostali 
przez są d  połowy uwolnieni, D ;tiner * 
nie dała  za wygranę, łecz oskarżyła |

audytorów  i obr ń :ów  j<rzed w;, i-  
Słemi w ładzam i krajow etri.

Zbr dniczy ten proce: er, wyna
gradza ty hojnie, upraw ia a d o  koń
ca istnienia Austrji i dopiero w r. 
1919 sędzia śledczy Sl «.ik w s’ i 
zarządził jej aresztowanie. W w ę- 
zi niu zaczęła początkowo sym ulo
wać obiąkauie, w obec czego ode
słano ją do Kulparkowa Zna w y  
lekarze orzekli jedn?k, że nie jest 
w arja tką , a osksrżo a w idząc, ż : 
dalsza sym ulaqa pozostanie b ;-  
skutku, pos*arala się o wypuszczeń 
nie na w olność za kaucją i sekw e- 
strem  obu kamienic.

Akt oskarżenia obejm ujący prze
szło 100 stron pism a m aszynow e
go, z -stał dz ś odczytany. Rozpra
w a p trw a około 2 tygo nie, a po
wołano do niej okoJo 1 0 św iad
ków, przeważnie znanych o so b i
stości.

w i Związków, pracowników, poczto
wych zawiadomienie, iż za-powiedziane 
narady w sprawie wprowadzenia żar
gonu do telegramów nie odbyły się, 
gdyż Ministerstwo nie posia<ia możno
ści praktycznego zastosowania w tej 
innowacji nawet przy itżyciu alfabetu 
łacińskiego.

— W obronie czci nauczycielstwa 
małopolskiego. W Sejmie zaszedł fakt, 
który odbił się donośnem echem w ca- 
iej prasie polskiej. Geneza jego znana: 
Młodzież sem. naucz, żeńsk. uczestni
czyła w nabożeństwie żaiotmem, iirza- 
dzoiicin w archikatwirze lwowsk. za 
dusze śp. Wiktorii MieJzaafkowskiej. Ze 
zaś godzinę wcześniej oubywała się 
ram Msza św. żałobna za duszę śp. El. 
Niewiadomskiego, .Dziennik Ludowy", 
mylnie pcńnformow any uczynił gronu 
nauczycielskiemu i dyrekcji semiauriuni 
zfrzu t o-try. odwołał go jednak lojal
nie. dowiedziawszy sie o właściwym 
stanie rzeczy. Mirno to pos. Putek w y
stąpił w Sejmie z zarzutami uwtacza 
incymi czci naitczycielstwa polskiego 
Wschodulei Małopolski. Grono nauczy
cielskie zażądało ćfyscytptioarnego wy
świetlenia '•prawy, a nie wątpimy, że 
i pos. Putek popełniony błąd naprawić 
zechce.

— 7 prasy ..Ktrrier Ludowy", zało
żony w połowie łtskrpada u. r. w ce
lach wyborczych przez p. Bryła, prze
stał wy-oliodrić. Redakcja zawiadamia, 
iż do kilku tygodni wskrzesi wydawni
ctwo w iimei szacie.

— Odznaczenie p. St. Rybickiego. 
W ty d i dniach prezesowi Tow arzy
stw a Politechn. Stanisławowi Rybickie
mu dyplom członka honorowego Tow a
rzystw a. Obaj wiceprezesi prof. M -ta
kie wic z i )>rcif. Zipser w gorących sło
wach wyrazili inż. Rybickiemu i» iz ia -  
kowanie za jego pracę i z-asługi dia 
Tow arzystwa. P rezes Rybicki podzię
kował za dowód uznania jego działal
ności zapewniając, że zawsze ochotnie 
będzie pracować dla Tow arzystw a.

t  Julja z Robakowskich Michałowa 
bar. .lorkfcChowa-Kochowa zmarła 
wczoraj po długich a dężkich cier
pieniach. Oliszeiiiiejsze wspomnienie 
.poświęcone zasłużonej działaczce, u- 
ruieścimy w jutrzejszym namerze „Ga
zety Lwowskiej".

— Z żałobnej Lsrty. Helena z. Ra- 
dziędów Starldewiczowa, żona prezesa 
Sądu okręgowego w Złoczowie, zmar
ła dnia 16. Jutego, przeżyw szy lat 47. 
Pogrzeb odbyf się w Złoczowie w nie
dzielę d. 18. bm.

— (a) Węgieł potaniał — w Wied
niu. Jak donoszą z Wiednia, kosztuje 
tam obecnie centnar m etryczny węgla 
górnośląskiego loco dworzec kolei Pół
nocnej 83.700 koron, podczas gdy cena 
jego wyrmsila dotychczas 91.000 koron, 
p-dobnie zniżoną zostanie cena koksu.

— Za bochenek chłeb ' płacono iitż 
w sobotę 1800 rap.; mała bułeczka ko
sztuje dzisiaj 1.30 mp„ 1 klg. mięsa 
wieprzowego 8u0u mp.

— Zamach na mieszkanie posła. Z 
W arszaw y telefonują: W Będzienie 
przy ul. Kołłątaja uiewyślutzony spra-

nmsU howłbę ^ a n t i r w ą  nu dom

w którym  mieszka poseł Weinzieher. 
Bomba wybuchła z ogromną silą. W 
całym budynku w yiedały  wsz,rstk 'e 
szyby, a drzwi w yrw ane zastały wraz 
z Na szczęście w pobliżu nikt
się nie znajdował, a także w mieszka
niu pos. Weinziehera nie było nikogo, 
skutkiem czego obeszło się bez otiar 
w ludziach.

— Ujęcie bestialskiego zbrodniarza. 
.W pobliżu Poznania władze policyjne 
ujęły mordercę 7 osób rodźmy Kostrów 
w Piątkowej pod Poznaniem. Morder
ca nazywa się Antoni Sobczak. Ujęto 
go w chwili, gdy ze zrabowaną g o 
tówką chciał wyjechać do Gdańska.

— (h.) Fałszerstw o czeka amery
kańskiego na 4.090 dolarów. Policja 
lwowska wpadła na trop oszustwa nie- 
iaSdego MichaL Lazar z Rumunii, któ
ry sfałszował czek jednego 3 banków 
krakowskich na sumę 4.000 doi. Po
szkodowanym jest bank Amerykańsko. 
Polski we Lwowie, który sumę tę ■wy
płacił, Lazar pobrane pieniądze poroz- 
pożyczaf lichwiarzom na procenty, a 
sam wyjechał do Krakowa. Przespro- 
wadzona rewizja w dunu jego żony 
Sabiny, ujawniła spis dłużników, od 
których pc.Hcia pożyczone pieniądze o- 
debrała. Lazar wraz z żoną zostali u- 
więzieni.

— (h.) Olbrzymi* kradzież w Bo
rysławiu. Przed kilku dniami włamali 
się w nocy mewyśłedzen: dotąd spraw
cy do magazynu artykułów  technicz
nych Mcrmelstcin i Sctireier w Bory
sławiu. a zastaw szy śpiących dwu pra
ktykantów . pod zagrożeniem odebrania 
im życia, kazali cicho leżeć, a sami za
brali tow arów  na 10 miljonów i zbiegli.

— (h.) Napad rabunkowy pod Cho- 
tl»rowem. Eedko Holak i Dmytro Ho- 
łowczak, dokonali onegdaj napadu ra
bunkowego rut dom Berii Hochberg w 
Otyniowicach poy . Ghodorów i na
stępnego dnia zostali aresztowani i od
stawieni do sądu w Chodorowie.

— (h.) Zamach samobójczy. Tekla 
T. zmn. przy ul. Kopernika 9.. usiło
wała wczoraj popełnić samobójstwo w 
reahiiiści przy ul. Sakramentek 3., wy
piwszy większą ilość jodyny i ske 
czy u szy  z II. p. na bruk. Pogot-ywie 
ratunków e odwiozło ją do szpitala.

— (h.) Nagły zgot* w kac leli. Karol 
Brzeziński, 1. 45. m ieszkający w przy
tulisku Braci Albertów, zmarł wczcmaj 
nagle podczas kąpieli w łazienkach na 
pl. Bema.

— (h.) Włamania i kradzieże. One
gdaj włamano sie do mieszkania Da. 
wida Saicra przy ul. J-akóba Hermana 
i skradziono mu rzeczy wart. 660JKX5 
marek. — Futro wart. 13.000.000 mp. 
skTsdziołio Marian. Beckierowi. zam. 
przy ul. Kościelnej 8. — Szkoda wy
rządzona' onegdaj w Schronisku zdem. 
oficerów', gdzie dokonano włamania,
0 czem danieśKśmy w sobotę, wynosi 
3 mS.jotty.

— (h.) Ucteczk* z domu rodziciel
skiego. 164etni MTodzńrtieiz Ołciowsiti 
ucz. V. kl. szkół’ realnej, syn oficjała 
sądowego wydalił się onegdaj ?. domu
1 iramo energiczr>oti poszttkjpań nie
zdoł^w &9 ftdaałtóć,  )•
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res pr
W sobotę rozpoczęły się w sali 

krak. Rady inieDakiej obrady Kon
gresu pracowników państwowych z 
całej Rzpltej, w* których bl-erze u- 
d m l  200 delegatów oiyjanizacji u- 
rzędniczych. W ysłano telegramy dw 
Prezydenta RzpLtej, Marszalków, o- 
rnz Premiera.

Prezydium honorowe Kongresu 
tworzą: Pń. Krajewski (Kraków),
Piotrowski (W arszaw a), Młokos*:e- 
wicz (Poznań), Popiel (Lwów), Ki
siel (Śląsk), oraz reprezentant p ra
cowników na kresach p. Troja.

Obrady Kongresu toczą się w 3 
kam -sjach: ekonomicznej uposaienio 
we] i organizacyjnej,

i — (m.) Nadzw. Zgrotwnfaceie Koła 
Związku inwpłidów wojennych odbyło 
się w niedzielę w saM Tow. Pedago
gicznego. Na zgromadzeniu p. Kopeć 
w barw ny i dosadny sposób zrefero
wał wyjątkowo niekorzystne i opłaka
ne wprost położenie inwalidów, oraz 
bezradmnóć Wydziału wobec braku 
zrozumienia u kierujących czynników 
dla niedoli inwalidów. Po ożywionej 
dyskusji uchwalono. aby dotychczaso- 
.wy wydział narazie pozostał.

— Z Uniwersytetu Lud. im. Mickiewi
cza. W poniedziałek d. 19. lun. o godz. 
6.15 przy ul. Bourlarda 5 wykład inż. 
ńw ierczyńskiego pt.:i „Istota igrawitia- 
L 'j i "  (z obr. świctl.).

M i  „inspEfctDP" straży 
ogniowej we Lwowie.

(h) Przed kilku dniami narobi! 
wiele w n aw y  w sferach m agistra- 
clccih zagadkow y jegom ość, Czech 
który przybył do Lwowa i zjawił 
się w k an c eh r i prezesa Związku 
ochotnlczyth straży pożarnych w 
■Polsce, p. W ójcikiew icza. Tu legi
tym ując się poleceniem w ybitnej 
osobis ości, przedstaw ił się jako 
organizator straży pożarnych w 
Czechach, który przybył do Polski 
by pcznać tutejsze urządzenia po
żarne i z prosić kierow ników  s tra 
ży na kongres do Pragi. Poczęto 
na wyścigi przesadzać się w uga- 
szczaniu gościa, który w dodatku 
tytułow ał się doktorem  ; dano mu 
oo dyspozycji konie i urządzano na 
jego cześć libacje.

Niebawem jednak okazało się, że 
pan , inspektor** jest rafinowanym  
oszustem. Nie m ając pieniędzy, 
zw racał się codziennie do innego 
strażaka z prośbą o pożyczenie mu
10.000 Mk., tw ierdząc, że natych
m iast zmieni w banku czeski bank
not 5-tysięczny. Gdy w ten sposób 
kilku strażaków naciągnął, w dała 
się w to policja, oszusta areszto
w ała i onegdaj odstaw iła go do 
sądu.

Z teatrów Iwow^ich
Początek przedstawień o g. 7. wiecz
Poniedziałek „Coppelia". i <
Wtorek „Cfw)ia7 la“.
Środa „Cygantrja*. A „

Repertuar Teatru Małego (Gródecka). 
Poniedziałek „Zabawa w miłość* 
W torek „Zabawa w miłość".
Środa „Zahawa w miłość*.

Repertuar Teatru Nowości.
Poniedziałek „Za dawnych dobrych 

czasów".
Wtorek ,3 a l w operze* (premiera), 
Środa „Bal w operze".

Z ostatniej chwili.
FRANCUZI NAD RDHRĄ.

Gełsenkircben. (PA T .) Miasto za
ję te z o s ta ło  w czo ra j ra n o  przez od
dział 47 dywizji Ż adne zajścia uće 
m iały  m iejsca. R u ch  u liczny  m iedzy  
godz. 19 a  7 ra n o  z o s ta ł zab ro n io n y .

B erlin. (PA T .) W olff donosi z E s
om: Niemiecki urzędnik policyjny

m istrzcJ ł a&setra francuskiego.
BERLIN M USI K A PIT U L O W A Ć .

Paryż. (PAT.) Jak podaje ,/Le 
Journal ’, P o in ca re  (zawiadomił ga
binet astgkrtski, ■  Francja nie godzi 
się ua żadne oośrednictwo. Francja 
będzie uprawiać sw ą obecną polity- 
kę aż  ck> kapitulacji Berlina.

ZAMACH NIEMIECKI.
Duessełdorff. (PA T .). W  oko licy  

D atlbaus k ilka  iofctkihofyw najechaiło 
na p ociąg  wiozący saperów francu
skich. 2 o so b y  zab ite , 3 ctęiżko, zaś 
8 iaej ran n y ch .

ZGON MIN. RASZ1NA.
Praga. (PA T .) M in ister Raszćn 

zm arł w c z o ra j. P o g rz e b  ud będzie 
się  na k o sz t rząd u  i p rzem ien iony  
będzie w  w ielką  m a n ile s tac ję  n a ro 
d ow ą.

OLBRZYMI POŻAR.
Nowy Jork. (PA T .). P o ż a r  zn isz 

cz y ł za k ła d  d la  obłąkanych, w  któ
ry m  zn a jd o w a ło  sie  o k o ło  7000 obo
ry  d i.  Śmierć w płomieniach ponio
sło 22 chorych i 3 pielęgniarki.

Naprzeciw zakładu pożar znisz
c z y ł ró w n ież  wielki gmach firm y  
„Cosinojpolttańn Film-Studśes** S zto - 
d y  sz ac u ją  n a  m ilion dolarów.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Paryż. (PA T .). W  pobliżu  E per- 

nąy pociąg pospieszny Paryż— 
Strassburg z d e rz y ł się z pociagieni 
to w a ro w y m . 12 o só b  z a b ity d i ,  30 
rannych .

— W teatrze Małym kończą się iuż 
przedstawienia Kledrzyńskiego „Zaba- 

w miłość", gdyż niebawem pójdzie 
npwą farsa Winawerą, dotąd nigdzie 
nie grana pŁ ,3- H. inżynier".

Sprawy gospodarcze.
i

L  targu udziałami brutto.
S przedano: 1/32 M ary-W aika- 

Padua w Borysławiu - 7.50O.O0O 
mp„ 1/32 Berta 1. i II. w Borysła
wiu 1,700.000 nip., Mon e-Carlo w 
Mrażnicy - 9,500.000 nip. P o s tu k i
wano: M agdalenę w Tustanow icach 
i udziały na szybach, będących na 
dow ieicen u. U dział na kopalni 
Krakus - W iesław  w B orysław iu, 
który zosiał dov, iercony, chcia< o 
płacić 1/16 do 3,00 3.000 nip. U- 
dziaiy brutto na kopalni Wit w 
B orysław iu, która została zniszczo
na w ybuchem  przygotow anej do 
torpedow ania nitrożelatyny, silnie 
oferowane. Po stagnacji, jako ob 
jaw ie ogólno-gospodarczytn, gdyż 
odnosi się ona i do akcji, oraz in
nych objektów, wczoraj wieczorem 
targ się ożyw ił, po przyjezdne 
kupców  z Drohobycza, zwłaszcza 
że korona niemiecko-austryjacka 
podniosła się w stosunku do ma. ki, 
w obec czego W. edeń podjął za
kupy. W ykazane tranzakcje doko
nane zostały przez .D om  Pow ier
niczy1 w D rohobyczu.

Z  targu ropnego.
Cena ropy ponad 653 mk. za 

1 kg. loco stac ja  kolejowa w cy
sternach nabywającego.

U sposobienie silne. B rak tran
sakcji ceny. Podanie na podstaw ie 
ofert. W edług krążącej pogłoski 
sprzedano w Borysławiu 12 cy
stern ropy. w specjalnych w arun- 

ach po cenie 750 mk. za 1 kg.

£)ov»ie cenie s ybu naflo»ega|
Dowiercony zos a! w B oiysła- 

wiu szyb K ra k u s -W ie tłiw  z (.re
dukcją 2 3 cystern . ziennie. Rz - 
czywista w ydajność lego szyb.:, 

‘ da s ę  określ ć po ustaleniu się 
produkcji

GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA.
Na targu askcyj przeinystowyah 

liczne tranzakcje w Browarach, po- 
Sizukiwamydi ze względu na rozpi
saną subskrypcję; kurs Browarów  
wahał się m iędzy 105000-110000; 
Parow ozy poszukiwane aw ansow a
ły na 12750; Chodoiów 56500; Oikos 
z 70000 aw ansow ały ua 72250; Pol. 
Nafta 2000; Zicicumw^-łci 75500: R ak
szaw a słabsza spadła na 100000. Po
zer 8300—8400; Akcie bankowe: 
Pol. Bank Przem ysłow y 4700- 4800, 
Bank Hipoteczny 2000.

Kursa walut irrrzymanc. Dolary 
początfcowo 41000—40200; Londyn 
ilstafii się 185000; P raga obinsłżiyła się 
1170; Zurych 7650, pod koniec 7580; 
Wiedeń ,58; Berlin słabszy 1,78; 
ntarki niemieckie 1,70—1,75.

Tendencja w  akcjach zw yżkow a, 
w  walutach utrzymana. Usposobie
nie ożywione.

GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC.
Na giełdzie nicofictalnej dziś na 

dolary tendencja nieco mocniejsza, 
zaś na inne zniżkowa. Na korony 
aus&r. rówmoż. Na rabie zapotrze
bowania niema, l/tatary i marki nie- 
mżadkie w żyw szym  obrocie.

Dolary m  40000—45000, 1-fki 
2-ki 39800—40100, Dołairy kanasd. 
39300—.39800, 1-tó 2M 39000-30600 
Beriśn po lO.OOo 17o— F75, po 1000 
220—225, setki 220—225, Im  130- 
185, drobne 175—480, ‘kar czesłae 
1260—1280, frank irartc. 2600—2650, ' 
frank szwajc. 7500—7600.

Złoto: 20 kor. 190000—195000 : 20 fr. 
180000—182000; 20 mk. 195000—
200000; 10 rubl. 235000—240000.

Srebro: kor. 2750- 2800 : 5 kor. 14500 
14800; ir. 7250- 7400; ruble 12000— 
12500.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
WaPszawa. (PA T.). Notowania 

k o ń cu  we z dnia 19. hm. W atuty: D o
lary  39000—35200: franki fraawitskie 
2340; franki bdg. 2025; marki niem. 
1,77 i póJ — 1,65 — 1,70, kurony, 
korony caoskie 1150.

Gzętki; Belgia 2020—2060—2035; 
Berlin 1,75—-1,65—1,67; Gdańsk 1.7P 
—1,65—1.67 i (kJJ; Londyn 187000— 
180000; dolar J' dr obu e . 38140 -37 7(j0 ; 
Nowy Jork 39.000—38.000—-378 lo;
P ary ż  2375-—2325—2335; Sz\rajca- 
rja 7395—7365; Wiedeń 036 i 3/4 -  
0,55 i 3/4;

Papiery' i akcje; Mkjotówtka 
1729-1710; Cegśefcki 130000-123000; 
Cukier 160000-164000; Drzewo 
7000—7050—7ooo; Węgiel 160000- 
157500—15850o; Pccisjr 6000 -7000; 
Parow ozy 1B500—1210o— 123oo; 
Polska- Nafta 7300 —8000: Zielenie w 
ski 75000— 75500- 74000; Ciiodo-rów 
55.000—51000.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków. (Telefonem.) N otow ana koń 

cowe z lin. 19. bm .; Zieleniewski 74000 
-73000; P. T. H. 4000. Pocisk 5200; 
Cegielski 127000; Parowozy 12000; Pol 
ska Nafta 8100: Chodorów 58000—
57000; dolary 38400.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zrtrych. (PiAT.). Notowajna 

wstępruj z dnia 19. bm .: Benbn 
(10375, Hatandja 210 i ,pól, Nowy 
Rwk 532, Londyn 34-35, P ary ż  31,70, 
MedOalan 25,45, Praga 15,75, Buda
peszt 0,19 i 3/4, Bi&areszs1- 2A5, Bcł- 
grad 5,lS, Sofją 3,10, W arszaw a 
0,01*38, Wiodeń 0lOO74 i p ó ł; korony 
sifemipiorwane 0,0075.

SPORT.

NiiiiziDifBilm im%nrcisnkł! w Mnim.
Franciszek Bujak mistrzem Ta tr.

Zakopane, 18. latero.
Rezultat sobobuch zawodów był ua- 

stępnjący: Do biegu dzieci od łat 10— 
13 stanęło 22 dzieci. Długość toru 2 
km. Pierw szy przybył do mety Hoły 
Tadeusz, w 6 min. 21 sek. drugi Ka- 
spruś w 6 rmn. 40 sek„ trzeci Lajas 
w 7 min. W biegu dzieci od la t 13—16 
startow a/o 20. Długość toru 9.5 km. 
S tart na Piekiełków, różańca wznie
sień 430 m. Pierw szy przybył Radzł- 
wił w 34 mm. 30 sek., drugi Czarniak 
37 min. 22 sek., trzeci M otyka Stani
sław 38 min. 23 sek.

W  biegu rozstawnym wzięło udział 
9 sztafet, każda z trzech zawodników 
Pierw sza przybyła sztafeta Nr. 3: Roz- 
mus. Mickenbnm, Bujak, w czasie 1 
godz. 12 sek. Draga Nr. 5: Gąsienica, 
Czarniak Andrzej, Suleja W ładysław  — 
1 godz. 1 min. 26 sek.; trzecia Nr. 2.; 
Czerwiński, Teysserye Stanisław ; Wit 
kowski (obsada lwowska) 1 godz. 4 
min. 5 sek.

W  biegn pań na trasie ( długość 8 
km., z różnicą wzniesień 330 m.). pier- 
wsza przybyła p. Schłełe Anna w 33 
min. 7 sek., druga Dnbłeńska W anda 
35 min. 21 sek., trzecia Borkowska 39 
min. 9 sek.

Bieg patrolowy z strzeJaufem odbyt 
się na trasie 12 km., 7. różnicą wznie
sień 600 m. Pierw szy przybył do mety 
patrol D. O. K. V. (oficerski kurs nar
ciarski w Zakopanem). Obsada: ppor. 
Wójcicki Zbigniew, ppoc. Folwarczny 
Roman i szer. Zubek, w czasie 1 rodź.
1 mm. 23 sek Draga patrol D. O. K. 
VI. (oficerski korpas narciarski Woro- 
chta) pod komendą kap. Kurczą, w 1 
godz. 8 min. 31 sek. Trzecia saperska 
»od komenda kap. Zagórskiego, przy
była do mety w 1 godz. 16 min. 50 sek.

Miejscami zawieje utrudniały biegi. 
M  ®ww vi

Zakopane. (PAT.) Ostatni dzień za
wodów narciarskich wypełniły skoki 
na wielkiej skoczni w Jaworzynce. 
Wyniki w skokach seniorów są nastę
pujące; Najlepszy skok wykonał Ha
bera Ala«dar 26 metrów. (Notar 1383.) 
Najdłuższy skok wykonał Kaiidński ix> 
za konkursem 28 m etrów, w konkursie 
26 i pół metra. Za najlepsze wyniki
uznano: 1) Straucha Beli (W ęgry) no
ta  1823. 2) Krzeptowskiego Andrzeja,
nota 1984 i Bujaka Franciszka. 2ł65k
Długość poszczególnych skoków: Roz- 
musa 26 (poza konkursem 27 metrów), 
Terna Aladara 24 i pół m etra, Krzep
towskiego Andrzeja 24 i pół metra, 
Sinaueha 25 metrów.

Wyniki w skoku seitjorów II. kla
sy: 1) Kraszewski Kazimierz 2753,
Suleja MTadr’sfaw 3466. Teyssaery Ste
fan 3621.

Wyniki w skcłk.u młodzieży; Czecli 
Władysław* 2576. Kraszewski W acław  
2768, Lankosz Józef 2866.

Zwycięzcami w zawod-ach o m l 
strzostw o seniorów I. klasy na podsta
wie wyników kombinowanych bięge
głównego i skoków* zostali mianowani*
1) Bujak Franciszek, notą 1583. k tó ry  
otrzymał mistrzostwo Tatr na rok 
1923/24. 2) Krzeptowski Andrzej, nota 
1622. 3) Tern Aładaj. nota 1899.

Zwycięzcami o m istrzowstwo Tab* 
seniorów II. klasy: 1) SoJeia Włatb*- 
sła*w nota 2482. 2) Teyssatry Stefan
nota 2896. 3) Gąsienica, nota 3248.

Zwycięzcami w zawodach o mi
strzostw o Tatr młodzieży zostali mla- 
rmtwrrrf: 1) Lankosz Józef, noto 1943.
2) Czech, nota 2065. 3) Kraszewski ; 
W acław, nota 2214.

Po zawodach nastąpiło rozdanie na
gród zwycięzcom, poczem odbył sie ■. 
bankiet na av>*& »a£d.
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T. 191/22/4 Edykt. Dr. Jarosi-iw śisponrron Ł»- 
jpatyńskt, urodzony 18. sierpnia 1871 w bolm it, lekarz 
w Gologótach ] ow. Złoczów zamieszkały*, wyjechał w  
r. 1919 z wojakiem nktaińskiem  i więcej nic wrócił. — 
Ostatnia wiadomaść ycch , dziła z r. 1929 i ea lega czasa  
wczelki ślad po nim aaginął. Wdrażając postępowanie 

|cel*.m uznania go za zmarłego a m ałżeństwa z nim za
wartego za rozwiązane, w zyw a się aby uwiadomiono 
Sąd lub kuratora i obrońcę węzła m ałżeńskiego Dra Ki- 

(taja w Złoczowie o zaginionym do 1 roku poczcm Sąd 
•rozstrzygnie n i  ponowny wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 15. stycznia 1123. 1430
T. ■402/22. Edykl. Wasyl łteokopónr syn Dmytra, 

furodtony 8 w tześaia 1887 zamieszkały w Sokołowie, 
h o ło t rz austr. artaji jowołarw 1914 roku lia wcjnę od
szedł ra  front, a jak zeznał świadek Bazyli Atamańeguk 

|w jesieni 1914 roku w b.tw i/ jod  Ltruwetn zagii ął. Od- 
tfąd brak o n m wiadomości. Wdrażając postępot. anie 
■celem uzntnia go za zmarłego, a małżeństwa z Kata
rzyną Krokopów^zawartcg.) z i  rozwiązane, wzywa się, 

.sby uwiadomiono są i, albo kuratora i obrońcę węzła  

.małżeński go adw. dr, Emanuela RLs a 
;zag nionytu do 0 ruiesięcf, j oczom sąd
'WOIOSKU.

Sąd okręgJwy Oddz. IV,
Stanisławów. 4 p. żdziernika 1922.
T  299 22. Edykt. Keiyło Czajkowski syn Aleksan- 

fdra urodzony 8 września 1891 zamieszkały w Kijdsuo- 
Isrie, żołnierz austr. ariuji zaginął na wojnie od 1918 r. 
[i od ąd i rak o nim wiadomości. Wdrażając postępowa^ 
[nie ce om uzua.ua go za zmarłego wzywa się, aby 
■uwiadomiono siw* albo kun»tora i-Ufana Głowackiego w 
J Kij Jano wie o ra g in b n /m  do 8 miesięcy, puczem ąd roz- 
Utrzygu.e o wm osiu.

Sud okręgowy Oddz. IV.
S'anisławów, 1 listopada 1922. 1308
T 421/22 Edykt S efan Stelanyszyn syn Nykoły, 

utodmuy 7 maj* 1882, z .mieszkały w Krech owcach żoł
nierz austr. airoji zagirąt na w . jnie od 1914 rołtu i od- 
dąd bcak o nim w iadom ość. Wdrażając postępowa le
■ celem uznania g> za zmarłego wzywa sif, rby n  wło 
m ono sąd niże kuratora i obrcńeę węzła małż:tisku go

jadw. dr. Goldsehlagu w Stanisławowie o zaginionym do 
'6 m iesięcy, poczerń fąd rozstrzygnie o witieskn.

Sąd okręgowy oddz. IV.
Stanisławów, 22 wrzeii.ia 192*2. 1314
T. .“61/22, Józef Kunicki syn Marcina urodzony 17 

ńorpnia 1884 w Mitulin e, powołany w r. 1914 do w oj-  
austr. brał udział w  wojn.e światowej rut froncie 

rosyjsaim i taiu zaginął. Gdy wobt*. powyź-zego prawdo- 
podobuem jest, że zaginiony nie ż /je , przeto na wniosek 
Marji Kun ckiej wdraża się po* epowanie » t n  uznania 
Józefa Kunickiego za zmarłege, a małżeństwa z nim za- 
rwarrgo z» rozwiązane. Wydaje się przeio wezwan e, aby 
judzie! no sądowi lub kuratorowi adw. dr. B sttaio wiezo- 
:wi w Złoczowie, którego zarazem ustan.iwia s < obrońcą 
jwęzła małżoó) L ego wiadomości o zaginionym. Gdyby 
[z g  niony a /ł, winien sądowi donieś- o swom życiu. Na 
jpowow ly wniosek po upływie 6 nresięcy od dnia ogłosze
nia edyktu w .G azecie Lwwwskiej“, rozstrzygnie sąd o- 

htitecznie powyższy wniosek.
Sjd  okręgowy Oddz. IV.

Złoczów, 14* grudnia 1922. 1266
T. 375/22. Tecdor Słołodzian urodzony 11 listo- 

fpada 186Ó w Krasnosielcach pow. Złoczów i Karolin 
Woifzahn z a n . oioboduan rodem z Tarnopola, małżon
kowi* oboje w  Krasnosielcach ssmiesz; a l , wyjechali w 

Ir. 1913 z cofającą się ann ą rosyjską do Rosji i tam 
.przepadli bez w ieści, a stwierdza to urząd gminny wKra- 
jsnosielcach, oraz przesłuchany jako świadek brat zagi
nionego Teodora, Nikifor Słobodzlan. Gdy wooec powyt- 
*:ego p.*awdopoHobneiu jest, że zaginem  nie lyją, 
przeto na wniosek NUUora Słobodziar i wdraża się po
stępowanie, e*l-m uznania Teodora i Karoliny Słobo- 

[dziaaów za zmarłych. Wydaje stę przeto wezwanie, ab\
■ udzielono sądowi lab kuratorowi dr. Kłajowi, Miwofcatc- 
I » i  w  Złoczowie v  ■adomoś.. o zaginionych. Gdyby zagi- 
(u eni żyli, winni sądowi donieść o »“ em życiu. Na po
nowny wniosek po upływie 1 roku od dnia cgłotzen  r

‘edyktu w „Gazec Lwowskiej", rozstrzygnie sąd osta- 
ILeżnie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Złoczów, 23 grudniu 1922. 1269
T, 64/22. Józef Herba "rodzony w r. 1889 w Ru

ndzie pow. Kamionka strumiłowa, powołany z początkiem, 
-•ar"n■ 191 i w  okolicy K*m>onki strum. następnie hra 
czynny udział w bitwach w Ksrpaiach i od tego czasu 

'brak o nim jfckithkolwie.t wisści. Gdy wobec powyższego 
prawdopodobnym jest, że zagiń ony nie żyje, prseto na 

jwniosez jeg o  żony Rozjdji z Organistów hierua wdra-j 
'się postępowanie, calem uznania łóze/a Herby za zmar- 
Lege. Wydaje s ę przeto wezwanie, aby udz>lono sądów  
(lub kuza*o£owi d r  Hammermaaowi, adwokatowi w Zło- 
Jccowie, którego zarazem ust inawia s ;e br iricę vre ła

j m ałż.-nstiego w.adomoćci o . .-.g młayjn. G a , ,y  zag.n o- : 
iny tył, winie, sądów dos e ć o swou; żyeiu. Na jonc- 

w»y wniosęn po npły.wie 6 m.ęeięcy od dnia sz - 
nia edykta w .G az-ce  Lwowskie;" Eozsirzygtiis ju. 1 o 
statecsażs powyższy w nij.sk .

feąd okręgowy Oddz. 1Y.
Złoczów, 14 sierpnia 19i2. 126
T. 13/28. Zarządzeń e pos ępowania celem u/.na:; -*> 

za ::msr-sgo. 3 ‘.*fan Wag i sra  Andrija u od eny 1 t r i  - 
tulr 1881 w Sniatynio wedl? zesoaii wnioikodsKCzy.' 
iiarj ł  Góraków Wagil v/4iąpił w r. 1918- do woja i a 
ukraińsk ego, z którym 1919 roku od/zaitł ns L: . a n ; i 
w lisło/ią jzie był ciężko chory na tylus w Kuryłowicacb 
Gdy za etn m uina p/syjąć, że sa staieją wa. unii utla- 
wotzej Amierci z § 24 w. c., wdr ż i się powyższe postf,- 
pewauis i wzywa się, ażeby udziMouo wi tdomo/c: c 
zaginionym sądowi albo adw, dr. G/ldstauoowi w Ś uz- 
tynie, ja- o kura orowi zag j  oniyo. Stefana Wagil* w z-- 
wa si% sby d sł znrć o sobie. 7’o iu  u 1 września 192Ó 
sąd *a pouowoy wniosek wyda uitatsuzns orzaczsn*-.

Sąd okręgowy Otldz. IV.
Kołomyja, 3 lutego 192S. 1350
T. 298/32. Z; rządzeni j  postępowania celem uzna

nia za zmaiłpgo. Um tro ie rczu k  syn Wasyla uredzeny 
6 grudnia 1871 w Turce pow. Kołomyja, ożeniony 29 
maj i 1894 z oasyfyną z Sopowekieh, powołany 1614 r 
do 24 i p. u n  r  — ostatnią wiadomość otrzymała tonu 
1916 r. z Wiednia. Gdy możua przyjąć, że zaistnieją wa
rn ik i us awowej ś nierci z § 24 1. 2 u. c , wdraża sil
na wniosek Was*iłyuy Typczuz powyższe postępowanie 
ogłasza s.ę wezwań e, ażeby udz.clono wiadomości o za
ginionym sądowy albo adw. dr. b tkalow i w Obertynie, 
jako kuri torowu obrońcy węzła małżeńslc eg ■. Po unii; 
1 września l*ł:*3 sąd na ponowny wniosek wyda osta
teczne orzeczeń e.

Sąd okręgowy Oddz, IV.
Kołomyja, 12 lutego 19Ś3. 1370
T. 834/21. Edykt 1 iolr Kulczycki syn Michała 

tro i;  „ny z6 sierpnia 1875, zamieszkały w Oleszy żołnie: z 
ąu tr. armji zaginął na wojnie od Jesieni 1914 rokit i 
od ią i brak o nim wiadomości. Wdrażając pos ęoowm  e 
celem uznania go /maiłe/ro, wzywa się, aby uwiadomio
no sąJ albo kuratora Ai&lodeja Kcł.iór iek igo w Ohtzy
0 zag nionym do 6 miesięcy p.ctem  sąd rozstrzygnie u 
wniosku.

&ąd okręgowy Oddz. IV. 
titaidsławów, 26 listopada 1922. 1315
T. 316/22. Edykt. Zachary Kiadratiuk urodzony ;6  

marca 1866, zamiuszksły w T a rn o /ity  I» nej, zalirauy 
podczas wojny do robó wojskowych w Rożiuatowie, z i -  
ginął od ^raduia 1916 roku i o o ią i brak o nim wiado
mości, Wdrażając postępewoms ce -m uznania g i  z 
zaiBiłsgo, wzywa się, aby uwiadomiono ą i  nloo Kurii- 
tora i obrońcę węzła ntałżeóslrego adw. dr. B an ic ła  
w Nadwóinie o zaginioo»B do 6 miei>ięcy, poczem sąd 
rozstrzygnie o wniosku.

sąd  nkręgcwy Oddz. IV.
S'a-i;ławów, i t  listopada 1922. 1323
T. 415/22/3. Edykt. Matij Hurman syn Romana 

urodzony 5 sierpr.ia 1875 zamieszkały w llołyniu żoł
nierz austr. arroji zaginął na wojnie od (918 roku i od
tąd  brak o nim wiadomości. Wdrażając ih stępowanie <*-
1 m uznania go za am srł-gc, wzywa sie, ahy uwiadlM 
.ciono sąd albo kuratora Dmytra Z /kało w Holyniu o 
saginionym no 6 miesięcy, poczem sąd rozstrzygnie na 
ponowny wniosek.

fąd  o! ręgowy Oddz. 'V 
Stsaisła wów, 16 paid/iern ika i 922. 1316

I UCZMS&STra

C. 11. 3o/23 2 Edykt Hrzeiw Wasylowi Kc-maro- 
wi nie nznemu a życia i w  e j ic ł pobytu wnresior.ym z o 
stał przez Michała S/wzerbstego z Chlebowi: św. po z w 
ó uznntkii# trawa w łasności pgr. 36-5 gm. Cnlebouicc 
iw . Na podstawis tig o  pozwu wyznaczoną zos'a)a ąn- 
djeneja w tut. sądzie na u/leń 6 marca 1953 o 10 r tn  i 
biu o nr. 1 (d jj.. Mu.łnszki). Ceiem strzeżeniu praw Wa
syla Komara usiamtwia się Ksśkę z Ciurów Komar ku- 
atorłą  i ona bjd* e bronić Wasyla Komara na jfgc ko^zt 

i ni le-.pieczuńztwo dopóki on się nie zgłosi i innego pc - 
nouocftika nie ustanowi.

Sąd powistlow/ 0  U.
PizemyC-taBy, 0  stycznia 1923. 1375
C. II. 884f22/l. Edykt Przeciw Józefow i Plonc 

z M atysówki, którego mi<gsce pobytu nie je s t  znanem 
i to-w. wniesionym  został co Sącu powiatowego w Ty
czynie prze z W ikto/ję Wąeacz i tow. pozew o zniesienie 
w spółw łasności realn-ści. Na psJatowic pozwu wyr-na- 
czono rozprawę na 24. luteco 1922 godzina 9 rano w 
;ut Sądzi - biuro N*. 3. Ccltm  strzeżenia praw niewia 
durnego z miejsca pofcyts ustanawia się p. Dra Salz- 
mana adw. w Tyczynie kuratorem. Tenże kura.o zastę
pować tędzie kur^nda na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w Sądzie się nu. zgłosi lub pełnomocnika nic 
zamianuje

Sąd pow iatow y Oddzia' Ii.
Tycz;, n, 3. lntego 1923. 1 (41
L. cz. C. II 46,23 Ł Edykt Przeciw Wiktorji Kli- 

rajwskiej, której miejsce pebytu jest nieznane, w ie- 
sijnym zosta ł do sąau p<łwaŁOwego w Mszanie dolnej 
przez Walcnt go i Annę Krzysztofów pozew o . nie
sienie ^spolw ijsności reałnodci Iwh. 14 gm. Mszana 
dolna. Na podstawie yotwu t«g<> wy^oa^zoaa zo taf 
rozprawa oa dzień 12 marca 1923 godz. 9 rano. Celon

strzeżenia pr-w  Wik iorji Klimów tkiei ustanawia s.ę 
. v»»w.zyńc.i Pilzaka v- M tzanii dolnei kuratorem 

Tenże i.u r .l t .r z a s tę p /w rć  pędzi2 W .kiorją Klimowską 
n rzeczonej sp a w ie  n 1 i - j i io z t i . icb : p eczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się n e zgłosi lub penotnocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy oddział II.
Mszana, dolin , 7 lntego 1928 13:4

.Cg. XIV. 323/22/3. Edykt Przeciw  niewiatiomemn z 
imeisca pobytu Wasylowi Pidhirnemu s. Pawlj. w 
M.irkowcach wniesiony został przez lw ar1 a Kozibro- 
diuka s. Steśana pozew o 30 doi. araeryk. Na podstawie 
tepo prKwu w yznaczano 1. audiencje na dzień 29. grud
nia 1922 tr<ate. 9 rano, :.ala 70. Celem strzeżenia praw 
W asyla Rdłiirneffo s. W asyla ustanawia sie kuratorem
adw. dr. Bom ar da hernhofiu w Stanisławowie, który
zastępywać go będzie na iego koszt i mebezpieczeń- 
stwo, doąióki tenże się nie zgłosi lub pcfmomocnilra nie 
zamianuje.

Sąd okiS tow y, Oddział XlV.
Stanisławów, 18. gnidnia 1922. 1301

[ K O N K U R S Y . j
L. 808/21. Konkurs. W ydział powiatowy w Boho- 

“odczanach rozpisuje niuieiszem konkurs na posadę 
sekretarza Rady powiatowej. Do posady sekretarza 
przy wiązane sa pobory lX-tej, VIII (óoinej), względnie 
VII (siódmej) kategorji (stosownie do wykazanych 
kwalifikacji) piać urzędników iiaństwowych. Do po
dania o nadanie posady dołączone Dyć mają: l) m etry
ka urodzenia, 2) certyfikat przynależności, 3) dowody 
odbytych studiNw, 4) znajomość języka ruskiego w 
słowie i piśmie, 5) curriculum vitae Pierwszeństwo oe- 
dą mieli kandydaci, którzy wykażą się praktyką w 
służbie samorządowej, względnie także nkończonerni 
studiami prawniczemi. Posada do objęcia natychmiast, 
stabilizacja po upływie 1 roku nienagannej służby. Po
dania należy wnosić na ręce Komisarza rządowego dla 
rozwiązanej Reprezentacji powiatowej w Bołwrodeza- 
nach w terminie do 15. m arca 1923.

Wydział powiatowy*
Komisarz Rządowy S tarosta: Murczyńskl.

Bohorodczany. dnia fi. lute cm 1923. 1125 1—3

0  O K Hr VI 
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“ODflNm rtsPiąr.PT^w 
OFICERSKICH O MIAMOWF- 
NtE ICH PODPORUCZNIKAMI 

REZLA^y.
Ogłaszam rorkaz P*na Mi

nistra Spraw Wojskowych J ta. 
Gm. Oddz V. Nr. 1335/V O 
z d.ua 27. stocznia 1923 r *.

„VI związlu) z roiporządze- 
niem Rady Ministrót. z dnia 
14 9. 1922 v w przedmiocie 
zcocań konirolrych J)z Ust 
Hr. 85/22 poz. 764 oraz roz-

orządjem* Ministra Spraw 
Wojsko rycn I- 5329/Tjn- Dep. 
X. -  dn. 28. 12- 1922 r 
wszyscy obywatele Rzeczypo
spolitej Polskie) urodzeni u 
iataeh 1583 - 1899. włącznie 
zgłaszający się do re|cstracii, 
którzy posiadają stopnie wtj- 
skowe aspirantów oficerskich 
(w b. armji austr. kaóeci-aspl- 
ranci, w b. armji aiem. wszyscy 
aspiranci oficerscy, w b. armji 
ros. jonkruwie). mają dn 
dnia 1. 3. 1933 n irru>~ 
sić podania do M. S. Wojsk 
w drodze przez przynależni 
P.K U. z prośbą o mianowa
nie ich podporucznikami re
zerwy.

Uwzględniane będą putUnia 
ty ko tych aspirantów oficer 
skich, którzy udowodnią, że 
w zupeł iości odpowiadają na
stępującym warunkom :

1). odbyli conajmniej 1 rok 
służby czynn-j w wojsku,

2). posiadają cenzus naukowy 
przewidziany w Ustawie 
o podstawowych cbowlą- 
zkath i prawach oficerów 
V5?.P. (ukończenie conai- 
mnicj sześciu klas szkoły 
średniej .

3). ukończ ii szkolę lub kurs 
wojskowy, oraz złożył! od
nośny egzamin. Poflania 
złożone v> P.K U. po dniu 
1. 3. 1923 1 uwzględnione 
nie będą”.

Dowódca Okręgu Korpusu Nr.W 
JĘDRZEJEWSKI 

1365 Genera’-Dywizji.

N abyw ajcie
3 procentow ą  

pożyczkę 
z ło t ą !

R e k ia r n a ,
d ź w ig n ią

handlu!
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